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Redakcja nie awrazu
Wschód slokoa t, godi 4 m. 84 
Zeohó^ 6 m. Ib

Dług >hi dnia godzin 18 m SD 
Przybyło dnia od woaoraj 8 m.

Czas odnowić przedpłatę!
Wynosi one na prowincji: 

mlsslęoznls 2 K 20  hal. 
półrooznls 1& „ 20  „ 
rooznls 26 „ 40  „

Za zmianę adrasu dopłaca się 4 0  hai.

p  ybory na Węgrzech.
1 nwą nam z I  sasta 18 b. n* 

l***) N atyohm iast po Swiętaoh ro i w in iła  się 
l*fia ag ita c ja  wyborcza, przyoaaai odraza wy- 

r*ui« się z»znaozyly tr ry  główne k ie ru n k i: 
'U8sii6howski, iŁOjanasjozny i narodowy. Xos- 
^ tncw ikizr zowi% ten. nad którym  powiewa 
6ęorągiew z r  184!>ego, leou est to własoi- 

kiernnea koalioyjny, dzii m inisteryalny, 
. -upatyozny, ogromnie okazały i hałaśliwy. 
£*nciydaoi togo obozn zjaw iają się przed wy- 
^oroami w orszaku nowyoh iapanow  nadśnpa- 

i wioe-knpanów, bnm istraów , kapitanów 
Pohoyi i urzędników komitatowyoh. W szysoy 
P*ł ją  w ps lioaoh poroslanow % lab  emaliowane 
•°dłc odrębnośoi: tulipan. O rkiestry w itają ich 
^hrsa«in jUkooaego. Przem awiają oni do na- 

z balkonów Rady miejskiej, a zawsze 
J^ ^ ią  jedno, ie  naród masi zatwierdzić pro* 
PhBo * jaiioyi, musi być trybnnzłem  wyroku- 

w zaWiZSŁOcym prooesie o prawo W ą- 
dla całkowite., samoutnośei, k tóra ekono- 

i^oanie bfdzia bardco korzystne, poniew ai 
0,,- cya n: 1 robi róiniov m iędsr rolniotwem 

. Przemysłem, leoa oba te  dziady narodowej 
^ hoy otoozy jednakow ą opieką. Okrzykami 

naród w vrain  swe zm ełne zadowolenie, 
i^ ie rso h o w n ie  tedy  panuje wielka zgoda mię- 

koalioyą a apółeczeństwamj ale w  głąbi- 
^tok tegc atosnnka tą  zgrzyty i kwasy. Koa- 

stw orzyła w Psszois swój kom itet osn- 
^--"y, k tórj wszystkim okręgom wyborczym 
| V  kandydatów i  do  leca na nich głosowań.

okręgi m ają swoiok populantyoh lnazi, 
 ̂ lokalne wielkoioi, wi« o t j  oh nai .nco- 

Hi* aa kandydat-oh nie choą słysseó. Stąd 
^^•aia  kwasy i gniewy. Prc wiuoyonalne po- 
uHb naleiały  do niedawna do ubozn liberał* 

który — iak wiadomo — anoełnie się 
ąT*ią*Ł;, alikwioował swe aasady, sprzedał 
> 1 •  klubowe, ak ta  lio śy ł do kistoryoznego 
A 1“‘wam, sam przestał istnieć. Razem ze Ste* 
* t T i s z ą  najw ybitniejsi członkowie tego 
|i%> ^  lut robiło historyę Wę-

• auDełnie się wycofali z iyoia publicznego 
inili w net zmienili karwę, pokłonili 

i j i^ w a m a  ziońoa iasad  z r. ^S48-ejrc i kan- 
H. *ią w zwyoh okręgach Tak jest nietylko 
^ Pruwimoyi' ale tak ie  w stolicy. W ckerle i 
;v7 *Hth otw artym i listami zalecili wytoroom 

>*ego w Peszoie przyjaoiela swego >̂. 
1̂ *7 * SfeMrenyi’ego, sekretaraa stano w m ini- 

kanim i, w>elką podobno powagę w 
^**«yaoh ekonomiosnyon, osobistość, bez 
»it J m inister handle Kossuth nie da so- 

Laoz wyboroy tego okręgu postawili 
datur1 twego dawnego posła P a v ła  Sr.n- 

tfwl 'p ,ą'i*ii nic uadzwyoaajną owaoyę, jak  
»)| ^ tt^ '.° ra  obwoaili woaorąf po mieśois m u ­
li A poohoaniami i mowami na piaoaoh. Pra- 
il*°aIioyjna riuoa  się zapam iętale na tyok 

^ o ln y o h  kandydatów, jo* nii krytykuje, 
U | °  Prosta ion łaje, a publiczności dowodzi, 
*14 1 nowej pracy trzeba uowyok ludai, nie 
l i ,  **»nleonów polijyoznyob, któryoh jedyną 
W  % — nosiadaś m an d a t Ńio to jednak nie 

Lokalne wielkość Dobiją kandydatów 
- f °  kom itetu koalicyi, k tóra wpraw- 

K j^ A ^ -w o a n ie  zdobędzie ogromną większość, 
lioamejszą niż dotąd była o jakie 80 

V  *lC aloioną nie z takioh ludzi, jakich 
wybrała

°yi ^ l^ n l iś o i  stanowczo się oddzielili od koa- 
Nie wierzą w je^ zam iar zreformowania 

kąj. *  ,wybornego, tg' ;ują między okłopami i 
" “ w  am za swymi kandydaum i, któ- 

J  dodS f' T BB' ją  zasady t  r. 1848-ego, ale 
*'»g0 ąłfcku ohoą giosc wa-nia równego, powsseoh- 

^ jn eg o  itd  W  zaohodnioh, napćł nie- 
lQh kom itatach m ają oni podobno wiel-

I

kie szansi Tam teś tworzy własne stronni 
otwc niedawny m inister spraw wewnęti .nyoh 
p, Kriscooy, iwóroa projektu reformy wybor- 
o-iej. Podaje on rękę sooyalistom.

Jeszcze j  »dną oeohą teraś. ejszej auoyl 
wyborca* 1 jest silny  rnok narodowy w komita­
tach rnmuńakioh, słowaokich, serT skioh i sło­
weńskich M adyarzy juk tają przedsmai: tejjo, 
00 sią stanie po laprow idzeniu głosowania pow- 
szeobnego. W  sejmie pojawi się zapewne dość 
liosna g rapa  nosłów narodowyoh, prieoiwników 
m*dyaiyzaoyi, prowadzonej bardio energioznie 
przez liberałów.

Koalioya zr^śa do sieb'» wielu tern, _.e 
usuwa urzędniKÓw, wyznających zasady libs- 
ralne, a  s ta w  z i  sh miejsca swoich ludzi. 
Do tej amerykańskiej metody nie sę tn  prsy- 
zw^ozajeni. Leoz koalioya jest nieubłagana, 
naw et przesadza w swym purytanizm is. Z d a ­
rzył się na przykład tak i w ypadek: Rskoła ka­
detów hcnwedskich w Oedenbnrgu wysłała by­
ła  parę miesięoy tem u zbiorowy adres do aka­
demików pesateńtk’oh, winszując im, ie  śmiało 
stanęli po s tn  ni. koalioyi. “ przeoiw „niele­
galnem u" rządowi jenerała F e je rra ry ’ego Na 
tym  udres: 1 nie podpisało się pięciu kadetów.

-lieryary me zwróć.,' uajmniejszej uwagi na 
tę Dądś co bądi niewłaśoiwą dsmcnatraoyę wy- 
ohowanków szkoły wOjBkowej. Tymozasem te ­
raz wydalono z zakładu owyoh pięciu kade­
tów, którzy nie podpisali adresu. Koalioya, do­
rwawszy się władzy, postępuje więo z nietole- 
rauoyą właśc wą rew cuoyoniatom . Z pewno- 
śoią sobie tern najwięcej taszkodzi.

Wita mstmeji n  Fraicji.
Strajk  węglarzy, tkaory, s łu śb f poeztoweji 

inne zapow iedzi n< strajk* utworuyły* razem 
widmo rewoluoyi sooyalietycznej, której oba­
wiają się repub hanie franousoy. S trach ma 
wielkie oozy, więc pokasuj- republikanom  to 
w idmo jnś takie b lisk i», śe — kto wie — ozy 
ni* zmieni się cno w krw aw ą rzeczywistość 
bardzo prędko. Mośe rewoluoya zaoznie się 1 
maja, kiedy nu rozkaz Powcsaobnego Związku 
syndykatów robotnica] h  ma str ni.ć wszelkc 
zgoła u raca? — zapytują zatrwożeni republi­
kanie i zaraz potem się oglądają l_  wojsku 
ozy też ono w ytrw a pod pańs. wowr chorągw ią? 
Prasa ubolewa nad tern, śe renublikańsita for­
ma rządu dała nedaw yoiajuą -iły zyndykatem  
robotnioaym, które natyuhm iast 1 ę zmieniły w 
publiorne b im a propagardy  rccyalnegc prze 
wrocn. Dok^ralona przez parlam ent ustaw a z 
r. 1884 -ego w prowadziła tak  iw w *  „zawodowe 
giełdy praoy* — w sastdzis podobne do na­
szych biur praoy. Miały one być zawodowe — 
osobne dla I a idej kategoryi robotników — a 
to 'iasi e dlatego, żeby w nich iak najmniej 
się zajmowano polityczną stroną kw estyi so- 
oyalnej. Państwo, departam enty i rady miejskie 
prześni .czyły uute zasiłki na utrzym anie owyoh 
giełd praoy. Poozty darmo rozsyłały rsrzikie 
> >h listy. Do wewnętrznego iok zarządu n ik t 
się nie mieszał. Po*iadały one zupełną antono- 
m*ę, były niby państwem w pańctwie. Rząd 
śc g a l duchowieństwo katoliokie, rorpędeaf za 
kony, pomawiając ;e o to, ża tworzą państwo 
w pan*twie, a jednooześnie tolerował rzeczy­
wiste powztawa. ie takioh niebezpieoznyok dU 
społeor.aństwa organizmów w gi-łdaoh praoy. 
Ryokło wpadły cne w ręoe zawoaowyoh sooya- 
listów i zaraz potem w każdej miesoowożoi po- 
łąozyiy się w zw ląiek, k tóry  był r arsądzany 
erzes „Narodową radę robotnicza". U# depar­
tam entów we Franoyi, tyle było takich rad, 
utrzym yw anych kosztem skarbu państwowego, a 
więo kosztem narodu, a pomimo ttg o  autonomia 
ich była tak  znpełna, że n ik t nie wykonywał 
nad niem i kontroli tymozasem zaś one wzięły 
wszystkich robotników w takie karby, żi 1 tylko 
najodważniejsi z nioh mieli odwagę utworzyć 
■towarzyszenie ażółtyohu, czyli jzncwoów, sto­
warzyszenie przeciwników rewoluoyi, a zwolen­
ników ewoluovi Lsoz się nio skończyło na or- 
ganizacj uepartaa e^tam ej robotników wczel- 
kiob zawodów w jeden z a s tą :, bezwzględnie 
pozli szny swej ^narodowej radzie". Sooyaliśoi,

dążąc do rewoluoyi, postanowili utw orzyć or- 
ganisaoyą wyższego stopnia. Stało się tó  w  r. 
I r 02 g in  ua zjeśdaie delegatów rad narodo­
wyoh w Nantes. Utworzono tam  r Confćdżra- 
tion gćnćrsle du tre  /a il"  — powzseohny uojusz 
prao> — jeden na całą Franoyę rząd robotni- 
ozy. Na sji idzie w N an ł *j wyraźnie orieszono, 
że robotnioy dążą dc rewoluoyi socyalnej i ao 
„nóóyonali .aoyi wszelkiej pryw atnej własności". 
Tu republikanie już się pvaectrasayli, alr wo­
leli jak  struś sokowaó g łow ę. pod skrzydło, bo 
potęga zwiąaku robotuiozsgo przadstaw iała im 
się zanadto wielką. W  nartępnym  roku, na 
zjeżdzie w M ontpellier, pvm iernie a długo na­
radzano się nad pozyskaniem arrni' dla rewo­
luoyi i uobwalonc urządstp przy kaśdej gieł­
dzie praoy oeyteln ^ żołnierską i ialę odozyto- 
wą. Tak rzcoaywiśoie powstały kluby sooyali- 
atyozne, otw arte dla żołuiarzy, którzy nietylko 
mieli tam  odpowiednie książki i “ aze.-/,, ale 
korzystali darmo z pap:<ern i «towego, ' opert 
i m arek, a także mogli ustni j janosić skargi 
na  swych praoło*onyob Te dsnunoyaoye do 
chodźmy do m iniatra wojny jen. Andró przez 
sooytlistyoznyołr posłów i maronów. Akoya 
był* prowadzona tak aręoznie, że zdawało nią 
republikanom, iż socyaliśc praoują wyłącznie 
nad zrepublikaniac raniem  arm i, nad usunię 
ciem z niej ofloero r wicrząoyoh. Oni też rze- 
oz; wiście praoow iii nad tsm , ais ż oelem dal­
szym, n iś  przypM aozali republikan.it, a w in- 
tsresie uplanowanej rswoluoyi sooyalnsj. W  r. 
1904-ym na zjĆŻdżie delegatów „konfederaoyi 
praoy" w Bourges, nstanowiono osobny, opła- 
oany przez robotników podotek, zwany . iou 
au  soldat", na nagroóy dla śełnierzy, którzy 
będąc pod karabinem  nigdy nie zapominają, 
śe są ozłonkaw  ludu iżrrigająoego jarzmo 
kapitał ityoznej niewoli*. Z funduszu „son du 
■oldat" ca^stonano lo łn ieray  k rw ą i a b ry n teu  
w csytelniaoh giełd praoy, dr wano im tytoń. 
Na tym  marnym zjeżdzie w Boni ges zredago­
wano „nową instrukoyą dla żoii »rzyu, Ltóręj 
2^0.000 egzemplarzy rozdano w kosi raoh. w  
niej wyszydzono patryotysm  zaleoono żołnie­
rzom, aby w razie rewoluoyi sooyclnej stanęli 
pod ozerwoną chorągwią. Autorów tej instru- 
koyi powołano przed sąd. a lr  ława przysię­
głych, obawiając się zemsty socjalistów , uznała 
ion niew innym '. Od tei chwili propaganda 
ooyalistyozna była prowadzone w wojm ń 

jeszcze natarczyw iej, zt je  »'ę jednak, że do­
tychczas nie osiągnęła pośądansgo sas  so­
cjalistów  skutku, bo '? -dumo z tslegrezaów, 
ze wojsko występuje przeciw sferejkująoyi ro­
botnikom- W prawdzie dotąd rząd wzywa po- 
mooy tr lk o  kaw aleryi, która w arm ii franou- 
akiej nohodi za najbardziej katolioką i ary­
stokraty  ozną, ale w każdym razie można po- 
wifdaiać, że po stronie „ludu" — bo ludem 
nazywają siebie jooyaliioi — nie ztanął do- 
tyohozas żaden oddział w ojskow y.'

Franoya niewątpliw ie będz/% miała rewo­
lu c ję  sooyalistyozną. bo prostą drogą zm irza 
do niej, ale nie ybu  hnie ona ani 1-go maja, 
ani nawet w tym  roku. Zaburzenia za woześnie 
się zaci jly i nie są prowadzone podług jedut- 
go planu, a zatem rząd rdoła je  stłumić. Zre­
sztą sooyaliśoi n ięday  sobą n  poróżnili. Zna­
czna ion ozętó pod wodaą .aurżsa nie okoe 
walki oręśnej i rozlewu krwi, zalecz natom iast 
„unieruchomienie życia", to znaosy powsze- 
okną bzstówkę, lecz uż wiadomo z prób, ozy- 
nionyoh w tym kierunku w Hiszpanii i w ic ■ 
■zeoh, ż. takie basyówki i i i  nie udają.

Podniuoenie rewolucyjne objawia się ter.i: 
nietylko wc Franoyi, bo są jego objawy w Bel­
gii i Portugalii, gdsir się zbnntowało kilka o- 
krętów w ojennyo.. Ni (zawodnie są 10 sympto- 
m ata zarażliwożoi wszjlkiob ruchów rewolnoyj- 
nyoh. Szerzy się ta  epidemia z R o sji leoz ja­
ko prąd zewnętrzny, którego przyczyny nia 
tkw ią w mieiscowyoh w aruntaon żyoit i sto- 
sorkroh , nie zdoła on porwać za sobą wielk oh 
mas lu an o ic . Zapewne będzu tylko bardzo 
troskliwie św ęoony cLień 1-y m aja — i wię­
cej nio.

K orespon d eneye;
Wiedeń 19 k* letnia.i

(Nowa żtoMlge )fMakowe to Cteenutk — Wnbu- 
rsenw teiród ludności niemieckiej % Auh. — 
Podrói Cemrea do pótnomych Czasi — ito- 
d*6t neuifpoy tronu dc MadryU.. — Zgcn byt*- 
jo . mrnietra han* ‘ barona Pino, — śiedrtwt 
prtecuc morderczyniom Frydcruct i  Maryi Zet 

lyrómtom.)
(y). Nieszozęsna kw estya językowa w Cna 

ohaok *nów wysnwa swe żądło i grozi uieml- 
łemi komplikaoyami Otc — jak  donoszą ■ 
m iasta A tok — w Czeokach zapanowało wśród 
iuónośoi tam tejszego rdzennie niemieohiego po 
r . a t u  niesłychane wzburzenie na wiadomośo, 
że na żądanie ananego agitatora czeskiego, 
przywódzoy omiadinistów, adw okata dra Ł u y  
z Pragi, odbyć się ma w tam tejsaym  sędaie 
powiatowym roaprawa ‘ w jąayku czeskim, 
ozego j sszozt nigcfy nie było od czasu, jak 
istnisje miastc Atok. Sprawa ta  ma się iak 
następu 1: W  dniu 12-go kw ietnia br. odbyo 
się m iała przed sądum powiatowym w Asoh 
roaprawa karna w ahiejż biahej sprawie o 
obrazę honoru, a jako obrońca strony oskarźo 
nej, występował z (j om niany wyżej radykał 
Cdesk’ dr. B a rt z Pragi. Owoź, opierająo 
się na Stremayerowskiem rezporaądzemu języ- 
kowem z roku 1880-ego, ctórc  postanawia, że 
n  iądan ie  stron praed każdym z sądów w 
Czeohaoh roaprawa musi się odbywać w któ­
rymkolwiek „jeżyku krajowym " (in der landes- 
ńblioken Spraone), postawił dr. Bai a wnio­
sek, ażeby tą .-ozprawę prowadiono po ose­
sku. Sędzia nie móg! r a razis spełnić te ­
gc żądanie, gdyż w oaiem mieśoie nie ma 
aaprzyeiążonego tłnmaoza języca oz-skiegc, od­
roczy! tedy rozprawą na tydaień, zapewne ce­
lem w ystarania 1 ią o ołumaoza. Owóż skutkiem 
tego nastaio w oasym powiecie ogromne wzbu­
rzenie, zwłaszoca, że z  idooznen. jest, iż dr. 
Baza przez postawieniri swojego wniosku okce 
stworzyć preoedenr na korzyść języka ose- 
skiego. W zgląd]' sprawieuliwożoi nie wyma­
gają — zdaniem v.iemnów — woale odbyoia 
tej rozprawy po osesku , bo ja iów nc dr. 
Baza, jak  i jegu 1 l ent, w ładają doskonale je- 
sykiem  memieokim Niemal wa wszystkion 

minach odbywają sią tedy  zgromadzania oe- 
iem założenia pro tetiu  przeciw zamierzonemu 
wprowadzeniu języka ozeskiegc do urzędowa­
nia sądu w A ich- - W  odnośnych rezoluoyach 
powelają aię Niemcy na to, że wodlng osta- 
tniegu zpisn ludności w całym powiecie Asoii 
na przeszło 81 t; jięoy miezzkuńoów było 
wszystkiego trzech taeuków , to też nie mośna 
powiedaie , iś s k y  jesyk czeski był t u r  
„lanaesńbliob", a wiec tern samem Btremaye- 
rowskie rozporaądzeaie nie mośe być tam  sto­
sowane. Pow stanie tej i w -sty i w obeouym 
okresie, w którym  m onarohis tak  barazo 
potrzjbuje pokoja wewnętrznego, jest wypad­
kiem bardzo nieprzjicronym

E /ć  może, że podróż, jt-ką Cesarz uśm ie­
rza  praedsięwziąć w :naju do półnoonyoń 
Czech oelei-i swisd tenia Liberoz 1 Gablouzu, 
fyoh głównych ognisk nismieok ego przem ysłu 
w Ozeokaoh, przyozem zapewne zatrzym a się 
ta k ie  prsez parę dni w Pradze, o 00 sta ra  i i i  
tam tejsza rep rezen tacja  gm inna, — owóż byo 
monę, śe ta  podróż monarsza prayoayni » ę  ao 
jb liie n is  >ię obu narodOw- zamisszj :ująoych 
Czeehy, i ułaswi wj nblezienis drogi dc zgody. 
Tego spoduiew&ją się powazeoknis, t  jest jeż 
gorąosm praguienisia  sędsiwefo Mcnuroby 
Gdy biirm istrz Gablonzu, poseł Posselt, naza­
ju trz  po zakońoaeniu prsesilenit węgierskiego 
był na sudyenoyi u Cesarza, j j  imion.em tam - 
tejzzęj rsprezentaoyi gm innsj p ozić Gk, aby 
n łając się na wysta wą do I  „bero*., m e zapo­
m niał o talk, żó GablDnz leży po drodze i że 
ludność tego miasta by łab j azozęsliwą, gd/D y 
mogła ujrzeó swego dobrogo Monaruhę i gdy 
następnie wciągnięty przen Cesarza do rozmu- 
wy, wyraził raaośó z powodu zanońozonia 
przesilenia aa ^ ęg rzeo h , a aatazum nadzieję, 
i ‘ć przeoie i w Anstry tuosunti ekoi się uło­

żą i Cesarz po ty li latach  ciężkich trosk, bę- 
d iie  mógł jejzoze długo oieszyó aię wideziem 
jak  narody Jego berłu podległe, w zgodnie i 
pokoje .rozw ijają się — Monarcha w.doozoie 
wzruszony, rzekł żyw o: „Dziękuję Panu! Dał­
by 10 Pen  Bog I Tego r prugniemy i do tego 
dążyrn wjzysoy."

] .s tępoa  tronu  aroyksiążę Franoiszek 
Ferdynand udaje się z końce** m aja^r podróż 
do M adrytu, gazie reprezentować będzie Cesa­
rza  ua voocystożoiaoh weselnych króla A l­
fonsa X H I. ^  towarzystwie aroyksięoia pojo- 
dz-- do M aarytu w oh_rekterze oftoyalnym j»- 
ko kawaler honorowy, hrabia Roman Potooki.

T r m ajętku swoim koło YOlkermarkt u - 
narł w sama święta Djły m inister handlu F e ­

l is  Lrtron Fino ro n  Friedeuchal. P lajtow ał on 
urząd m ,nistra w gaDmroie hr. Taiiffego od r. 
1881, roly jednak, juką odegrał na tern stano­
wisku, nie była bardio  zaszczytna. W  paila- 
1" moi zarsaoano mu wprost upraw ianie n ie­
dozwolonego system u protekoym ego, ft a tak i 
wym iaraone p-esciw  niemu byk tak  c jtre, ie 
w r. 1886 musiał br. P*n< podaó u ,  du dym i­
s ji .  Zatrzym ano go jessozi prźaz parę la t  w 
tłućbie państwowej na podrzędnem stanowisku 
prezydenta . ..cm krajowego Bukowiny, praed 
la ty  szesnLsto jndnak usunął się całkiem z wi­
downi publioznej i żył zupełnie zapomni , ly  
w posiavJośoi swojej V olkerm arkt

Z L  oben doroszą, że śledztwo prztciw  
siostrom Fryderyce i Mizz. Seilerównom, obwi 
nionym o uamerdowanie w celach rabunku Ma 
ry i May erówn] podozas wycieczki w Alpy, mr 
się juś 1 :u końoowi i zensaoyjna tu rozprawa 
odbędzie się ..p ew n e  w majowej k .d tu cy i są­
dów prsysięgłyon. Adwoanoi wieasńwoy ubijają 
biję wprust o to, aby otrzymać obronę oowimo- 
nyoh driewcząt i w tym celu używają naw et 
rozmaityoh środków, n.e liouiaoyob z godnością 
stanu adwokackiego, skutkiem  czego wydział 
wiedeńskiej iib y  idwokroklei wmięsztt sią w tę 
sprawę. Będria śledczy, oboąo padać przysię­
głym  możliwie najdokładniejszy śyoiorys obu 
Oi carśonyok. zawezwał międzjr innymi na świa­
dka także sędziwą nauczyoielkę Annę Leinor. 
któn żyje di ii  na pensy: w G-aon, a dawniej 
pełniła obowiązk i n.uczyoielki wiejskiej w Neu 
bergu, wtedy, ydy obie Zeilerówny' były jeszozb 
dziećmi i onodsiły do um tejszej Szkoły. Kod- 
trontaeya obu zbroaniarek z lob dtiwną nau 
ozyoialrą wywołała podoono wysoci d ram ity - 
caną sceną. F ryderyka Zailerówna upadła na 
kolana i poozęła riw odzić: r Aoh mejf dobra 
pani! Gdybym U. ja  jsszozr była dzieckiem jak 
wtedy! k  tak, w sjystkoskońorcne, wszystko!", 
Młodsza Mizzi Ze*\#ró-rna rosDi&kała się także 
na widok swej dawnej nauczycielki, uoałowsła 
ją  w rękę, a potem zawstydzona odwróciła gło­
wę. Sędziwa nauczycielka wystawiła obu swym 
dawnym uozenioom jak najlepsze żwiadeotwr i 
zeznała do protohołu, że były one zr wsze pil­
ne. posłuff :ne, mo **lne i należały do najiepsnyoh 
dsieoi w klasie.

Sytuacya we Prancyi,
Lana. M inister Clćmenoeau oglądał dom 

dyrektora Renmaux. aniszocony onegdaj Drt.cz 
strejkująoyoh i zapswni!, że poozyni energicz­
ne zarządzi >nia oelem oonrony owo >y dy rok tor a. 
Następnie udał się do szpitala, przyozem  nie 
choiał p rzi jyó eskorty. W szpitalu  odwiedził 
anayoh żołnierzy, poozem oglądał zwłoki po-*. 

Latom-, . Ltóry zmorł w skutek ran odriesionyoh. 
Nie ohoiał zaś m inister przy jąć deputowanego 
B atly  (sooyalistę) i wyjeohał do V»ienoieLue.

Paryż. Ni v o t.,”ajskej rad z i, gabinetowej 
uohwalono zariądzen.a potrzebne dla uerzyma- 
1 in pc aądku w okręgi, strajkowym.

Jtinutrow iw  Bonrgeoig i Poincarć podali 
dc wiadomości, że rokowania w sprawie do 
puszozenir pożyczki roayjskii.j do notoirania 
we Franoyi są już ukończone E m isja  nastąpi 
równocześnie w Rosy i, Franoyi, Anglii, Ausiro- 
'Wągrzeoh i Holandyi. - ■

P i  -yż Umiarkowane i konserw , ty  wn< 
dzienniki w>ywają rząd, ahy jak  najspieszniej 
chwycił się energicznych irodków wobec

kpedya w Glincaitach
"-s-.iŁi historyozni z XIV wiaKu

aa »tary on ta, .rgała®. oparta 
opowiedział 

• *  (łyłżsiił K 0n *r j/mowie*..

^  ą (Cią| dałszy),
w '' Q l "*oga zamkowa ja k  cię sp raw uje?
, hi, , nx* oardzi się smucą swoją niewolą, 
N , lBtl n i® BbJ w a ; P ^ l. 8raj% w kości, 

l  "  1 modl*. ł i<-
ui 1 al* pomimo to daj na nich

ń  *Ać i » którem u me udało się wy-
*»ły dać znać Miooll o wypadkaoh, która tu

V> d
zilnis strzsżona, a innego wyj- 

^ a j  ai ▼ ptaka by się pierwej zamienić

z! *n * i* tomu bardzo; tsk ie  sa- 
%A°ja ®°*^ m ają zawsze jak ieś k ry te

J^hja * 3 ? * 'ł 1 tu ta j ooś podobnego się 
g ^ h i J i  . “tego w\ęo nieoh wzzysoy będą 

A ^i. 1 ma ją żadnych stosunków za 
\  1(J.

.*by w ypełnić rozkazy wasze, ezla- 

^ i ą  f ° ^^*0* załóg,' drabia Moszozanyi, 00

^  Cłaąv j f °  rozk .zn  pozostawiony zapełnia 
> wozoraj nie widzieliśmy go wy- 

•  8 *a ssakannz... osy aby...

— Choiałei powiedzieć nie uciekł ?
— ^ ik .
— Bądź spokojny ; dał słowo szlaohoioa i 

ryoerza, to wiąoej, niż g d y b j zostawił swoją 
głowę.

Jakby  na potwierdzenie tyok słów, je ­
dno z ekien mieszkania krabisgo otworzyło 
się i w niem p o k . a ł się Moszozanyi. Ale 
widok Itóm era i oboej załogi w z mku niemiłe 
na nim musiał zrobić wrażenie, bo okno się 
żpieszme napowrót zamknęło i hrabia zniknął 
w głębi m ieszkania.

Rómer osły dzień przepędził w niepoko­
ju, przechadzając ię po wałach zamkowych. 
Zdawało mu się, że dzień ten nie ma końcu.; 
słońor nawróciło się już z południa, widać by­
ło dym] unosząoo się w powietrzu z rozrzu­
conych chat w nizinach, słyohi ć było ligaw- 
ki pastorzy rozaypnjąoe zwoje trele P.oj gó­
rach ; ale droga wciąż była pusta. Czasem 
tylko jakież staao bydła, podniósłszy na niej 
-łup kurzu, skręcało do swoich zagród.

Nareszoie zbliżył się i zaohód słońoa, a 
z każdym  01, niem zapadającego zmroku po­
większała się m espokojrość Romera.

— Jak i konieo mieć będzie ta  aw fnturnioza 
w vpraw a? — zapytyw ał sam siebie. — Jzy 
kieay on w ypłatał takiego figla Miooli, zajmn- 
jąo zamek Barozy, W ęgier m a odz uiięozył mu 
■ię tąż ram ą monetą, owładająo królewnemi 
i uprc radża ,.>0 je  pod zasłoną n..lniej>ztgo 
o dziesięćkroć swojego oddzkłu  od eskorty 
polzkiej ?

Kied] myśl ta  przychodziła mu do gło­
wy, zryw ał się gwałtownie z sieda-nia, na 
którem ohrilow o spootywał, i inow n nie 
spokoinie przaokadzał się po wałach, w y­
glądając,

Wszędzie oisza przygnębia'ąca, droga jak  
okiem sięgnąć pusta. Zmieniouo już r/arty  i 
słońce ik ry ło  się za góry, gdy daleko na koń- 
ou drogi pokazał się biaiy słup zurzu. K aszte­
lan zwrócił na  niego swój wzrok przenikliwy 
Może to posi&nieo z w ież, am: ? Ale leż to już 
razy  w oiągu dnia łudziły go tak ie  same wi­
dziadła ? N: oddalił się jednak i nie odwra­
cał oozów. Kolumna kurzu podnosiła się, krę- 
oiłft stosownie do kieianku drogi, ale wido 
czr 15 zbliżała się do zarnkc. T i r tz  już  gołem 
okiem mógł dojrzeć w y a ż n ie  pojedyńozego 
jeżdzoa, pęduąoego 00 vo i  wyskoczy. Serce 
silniej zakołatało mu w p ierJaoh  Tak, to był 
po»£ inieo pędząoy z wieśoią. M inął już  ostatnia 
zabudowania na dolinie i skręoił konia ped 
sól* zamkową.

Tu droga wiła się praw ie pionowo pod 
górą, jeździec na swoim zmęczonym koniu n.e 
mógł już pędzić jak  popi-ednio ; koniowi ha 
mienie usuwały się z pod kopyt, al& jeździec 
zobaczył stojącego rycerz , na baszoie zamko­
wej i snać go poznał, bo ryrruoił w górę 
czapkę na znak radość* i zeskoczywszy z ko­
nia puśoił go, a sam bożym góralskim kro­
kiem wdzierał się na skałę. J< o*50kse kilkr, pa­
cierzy, a  znajdzie się u bram y zamkowej.

Kasztelan nie o teka* jego przybycia, »zyb- 
ko zhiegł na dół i kaza. s. otworzyć furtkę 
wybiegł na przeoiwko posłańca. By! to Miohał- 
ko, ten sam huonł, którego rano wyprawił po 
wtoioi. 1

— Mów gdzie — k-«dy!?...
— W szystko dobrze.
— W idziałeś królewny?
— Byłem od nioń tak  blisko, jak  w tej 

chwili od was, szlaohetny pan ie.
— Gdzieś je zostawił ?
— Przebyły już ostatn ' most.
— Kto stanowi ioh straż — W “grzy ozy 

Polaoy?
■ — Teń e.m  stary  ryoerz ze sw om  oddŁ.a- 

łem, który  je przeprowadził przor T atry .
— Ach .ryboru it! — a  Węgr-.y ze swoim 

dowódcą ?
— W ęgrzy jeszose są po tam tej strome 

mostu.
— Ale wost naprawiony, za az po nim 

prze^de ?
— Był nLprawiony i mogli po nim przejs- 

ohaó, leoz nie skur^ysta ' z ozasu. Mus o zuowu 
aię popsuł za moim przybyciem.

Rbmer byłby uściskał huouła, ale poprze­
stał tylko na tern, że sakiewkę *:e złotem po­
dał mu i rzekł.

— Jak  prędko tu  przybyć mogą królew ny?
— Jeszcze kwoozka nie stanie na półnooy, 

kiedy orszak suarego rycerza przybędzie do 
Barozy.

Opowwdz mi w szyrtk it s.ozegóły.
— Nie załująo nog ewr icli, znanemi ścieżka­

mi pręaao przebywszy drogę, napotkałam  na- 
azyok ohłopoów rozrzaeonyok pośród rokicin. 
Zawiadomuem mojego dowódcę, że Barozy juz 
est w W aszych rękaob, szlaohetny panie, i’ 1 

potrzeba, aDj królewny r został} odłąozcne ze 
swoim orszakiem od W ęgrów aby m og'y przy­
być do Btroz] woseśniej.

Do ioa wysłuona n a ie  1 rozkazał zaraz 
swoiir ohłopoom zaszyo się w rokioiny przy 
■am ij grobli, zataić deoh w piersiach i czekać; 
mni<‘ zaż poleoił iść naprsóć i powiadomić sta­
rego ryoerza o wszystkiem. K iedy p riyoy ł im 
nać ostatni most, resztę bali przytwierdzano 
właśnie na nim, a stary ryoers, stojąc iui na 
koniu oaehał tylko odpowiednie., obwili, żeby 
móg! przepraw ć kolasy. Przedostałeir się pc 
błotaoh, dopadtem do konir rycerza i zoba- 
ozy wszy, że jest otoczony tylko swojenri; opo- 
w iedsiałen mu Wasze żądznia. Widzi ułum, że 
moje wieżd sprawiły mu uradowanie. uśm; :ch- 
uął się, gdy tylko osiam i bal przy tm erdzonc 
zakomenderował Naprzód i Wówozas obejrza­
łem się zl, W ęgiam i i zooaozyłem IT.ikolę z 
oałą setką jego żołnierzy par^ staj odległości 
od m ojta spuczys tjącyoh, konie m e li  ror- 
kijłznane i karmili je iraw ą, a  saro Ificuli 
■pał, podłożywszy pod głowę wiązankę nacię­
tej roki omy.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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stre jku , k tóry  z&ozyna przybierać w yraźny 
charakter rewolnoyjny. W  depart&mentaoh ob­
jętych strajkiem, zgromadzony oh jes t 40.000 
wojska, wojaka jednak nie poawolono używać 
broni, oo ośmiela strejkująoych do ooraz to 
gorszyoh wykrooseń i napadów. M inister apraw 
wewnętrznych zdecydował się na podróż do 
oko.1.o strajkow ych pod wpływem usilnych 
próśb właśoioieli kopalń, k tó riy  oświadoayli, 
że atrejk aagraża w wysokim  stopnia in te re ­
som oałego praem yała górniczego we F ranoyi.

Lenz Górnioy starają  się nakłonió robo­
tników metalowców w A nsin  i Denain, oraz 
w innyoh miejsoowośoiaoh do przyłąozen a sią 
do strejka. Bzeozywiśoie część metalowoów w 
Anzin zaprzestała praoy na tak  dłago, dopóki 
nie będą wypełnione żądania górników.

Pewien żandarm  am arł w akatek ran , o- 
trzym anyoh w ataroia ze strejkająoym i.

Paryż. P rezydent m inistrów  Sarrien  nie 
o łn ia ł przyjąó depatacyi strajkującego per- 
lonala  pooztowego, oświadczając, że nie choe 
pertraktow ać ze zrewoltowanymi urzędnikam i.

Paryż. S tre jk  posłańoów pocatowyoh, roz- 
noaząoyoh druki, zakońozył się.

Lana. W ozorajszy dzień m inął spokojnie. 
W  okol oy przyszło do k ilku  pomniejszych 
starć. W  Sallouminee atrejkująoy zaatakowali 
patrol, k tóry  dał ognia. Trzeoh żandarmów zo­
stało lekko zranionych. W reszcie atrejkująoy oh 
rozprószono.

Len*. Porucznik dragonów zraniony pod- 
ozas onegdajszyoh rozruchów, um arł. M inister 
Clómenoeau przybył a prefektem  i konferował 
z władzami wojskowemi.

Trzęsienie ziemi w Ameryce.
Nowy Jo rk . Także miejsoowoió Ban Josó

w K alifornii została dotknięta silnem trzęsie­
niem ziemi. Państw ow y zakład obłąkanych w 
Agnes koło San Josć zawalił się, przyozem 
wiele osób utraoiło życie.

Do San Franoisoo wysłano dwa pułki 
wojska, celem oohrony własnośoi mieszkańców, 
k tórzy  podczas pożaru wszystko wyrzucali na 
ulioę. Burm istrz San Franoisoo zorganizował 
kom itet ratunkow y i zarządził, by piekarnie 
i składy m ąki rozdawały żywność osobom, po­
zbawionym dachu. Słyohać, ż* około 80 to­
warzystw asekuraoyjnyoh postanowiło ubezpie­
czonym u siebie mieszkańcom San Franoisoo 
wypłaoić pełną sumę ubezpieczoną i nie ozy- 
nió różnioy między szkodą w ynikłą skutkiem  
pożaru a tą, k tórą wyrządziło trzęsienie ziemi. 
Telegram  z Ohioago donosi, że suma, jaką to­
warzystw a asekuracyjne będą m iały zapłaoić za 
szkody wyrządzone w San Franoisoo, wynosi 
około 260 milionów dolarów (m iliard 260 m i­
lionów koron).

Wiedeń. 'W szystkie apara ty  seismografl- 
ozn* tutejszego centralnego Zakładu m eteoro­
logicznego zaznaczyły onegdaj trzęsienie ziemi 
w San Franoisoo. Pierwsze spostrzeżenie uczy­
niono o godz. 2 m. 16 popoł. Bnoh w ibraoyjny 
Ustał onegdaj po godz. 6 popoł. Wozoraj o 
godz. 2 m. 80 rano zauważono ponowne silne 
trzęsienie ziemi.

Nowy Jo rk . Z O akland  donoszą: Ubiegłej 
nooy pożar przeniósł się także do t. zw. dziel­
nicy bogaczy w San Franoisoo. W śród ludno- 
ioi panuje straszna panika. Ładzie uoiekają a 
domów, zabierając oo sią da wynieść i obro­
n ią  się po ogrodaoh i plaoaoh publioznyoh. 
W szystkie tea try  są znisaozone. S tra ty  w lu­
dziach prawdopodobnie nigdy nie zostaną do­
kładnie obliczone, gdyż setki osób znalazły 
śmierć w płomieniach.

Nowy Jo rk . Także m iasta Mapa, Val- 
lejo i wszystkie m iasta, położone nad zato­
ką San Franoisoo , uoierpiały skutkiem  trzę­
sienia ziemi.

Berlin. Oesarn poleoił ambasadorowi w 
W aszyngtonie wyrazić prezydentow i BooseTel- 
towi kondolenoyą. Ambasador otrzym ał też po­
lecenie wyrazić kondoleneyę w im ienin rządu 
niemieckiego.

Oakland. Podróżni, przybyw ająoy tu  z 
innyoh m iast K alifornii, opowiadają również o 
trzęsieniu ziemi i o wielkiej liozbie ofiar.

W  San ta  Oraz liczba zabitych ma 
być bardzo znaozna. — Słyohać dale j, że 
w S an ta  Bosa zginęło 200 osób, a 10.000

Jest bez dachu. Z  pod gruzów domu obłą- 
:anyoh wydobyto 120 trupów. Pod gruza­

mi ma się znajdować jeszoze 160 ludzi. 
O kręty  w poroie San Franoisoo są nie­
uszkodzone.

Z Pało Al to w K alifornii donoszą, że u- 
n iw ersytet, założony przez Stamforda, uległ zu­
pełnie zniszczeniu.

Paryż. Na pierwszą wiadomość o katastro­
fie w San Franoisoo, prezydent Fallićres wy­
stosował do prezydenta Booseyelta telegram  
z wyrazam i współczucia.

Oakland. Dzielnioa asyatyoka w San F ran ­
oisoo jest zniszozona. Także kościół i insty tu t 
Jezuitów  im. iw . Ignacego, którego budowa ko­
sztowała 2 m iliony dolarów, uległ zniszozeniu.

Rzym. Król wystosował do Rooseyelta, 
oraz do m ikada depesze kondolenoyjne z po­
woda trzęsienia ziemi w San Franoisoo i na 
Formozie.

Nowy Jo rk . Ze wszystkioh stron kraju  
burm istrze ofiarowują pomoo dla ofiar k a ta ­
strofy w San Franoisoo. Szef sztabu general­
nego Bell zarządził, aby jak  najryohlej wysła­
no środki ratunkow e z rozmaity oh portów do 
San Franoisoo.

W aszyngton. Generał Funtson telegrafuje 
z San Franoisoo do departam entu wojny, że 
należy przesłać ja k  największą ilość namiotów 
i środków żywności, gdyż 200.000 ludzi jest 
bez daohu, a na miejseu znajduje się tylko 
mała ilość środków żywnośoi. w szystkie bu­
dynki rządowe są znissozon*.

Sekretarz skarbu telegrafioanie przekazał 
10 milionów dolarów do San Franoisoo dla 
udzielenia pomocy dotkniętym  klęską.

Senat uchwalił dla ofiar 6C0.000 dolarów.

wiek ozęśoi San Franoisoo i wszysoy, którzy 
dotąd żywili nadzieję, straoili ją . Ludność w roz­
paczy uoieka.

San Franolaoo. W  oiągu nooy z* środy na 
ozwartek pożar zniszozył wiele najpiękniej­
szych budowli w  t  zw. city i przeniósł się 
w rozm aitych kierunkach do wszystkioh ozę­
śoi m iasta. Zaj jła się również część m iasta po­
łożona na wybrzeżu półnoonem, poozem pło­
mienie rozszerzyły się w kierunku południo­
wym przez dzielnioę portową do dzielnicy 
trzeoiej. Cała dzielnica południowa zwana M ar­
ke t S treet zupełnie zgorzała. Na razie trudno 
zbadać, jak daleko ogień posunął się przez ka­
nał w kierunku południowym, gdyż ta  osęść 
m iasta jest zupełnie odcięta. Żaden dziennik 
w San Franoisoo nie wychodzi.

San Franolaoo. Mennica państwowa nie 
poniosła wielkiej szkody. J e s t to jedyny budy­
nek, k tóry się ostał. T rupa artystyozna dyr.
Conrieda (znanego stąd, że w ystaw ił w Ame­
ryce „Parsifala" Prtyp. Bed-)t k tóra właśnie 
urządzała przedstawienie w .San Franoisoo, 
straciła wszystkie dekoraoye, a artyści potracili 
swe bagaże i uszli tylko z życiem.

San Franolaoo. W  trupie Conrieda, któ­
ra dawała przedstaw ienia operowe w San F ran ­
oisoo, znajdowała się także pani Sembrioh-Ko- 
ehańska. Owćż uratow ała się ona razem z in ­
nymi artystam i, ale straoiła oałą swą gardero­
bę i wszystkie klejnoty.

Nowy York. Z San Franoisoo donoszą:
W śród lioznyoh budynków również budynek 
„W estern Union and Postal-Telegraph-Oompa- 
n y “ i 11-piętrowy budynek „Union Trust-Oom- 
pany" zostały dynam item  wysadzone w po­
wietrze, aby tylko w ten  sposób zapobiedz 
dalszemu rozszerzaniu się pożaru. Hotele „Pa- 
laoe" i „Grand" spłonęły. W iększość teatrów  
wskutek trzęsienia ziemi zawaliła się poozem 
wybuchł w nioh pożar. Baraki kolejowe „8u- 
thern  Paoifio", położone nad brzegiem, zapa­
dły się, a  tysiąoe ton węgla wpadło do morza.
Nowoosesne konstrukoye stalo.we mniej uoier­
piały w skutek trzęsienia ziemi. W  Saoramento 
snissozyło trzęsienie ziemi całe przedmieśoie 
„Santa Bosa*, a zginęło tam  200 przeszło 
osób.

Wiec burmistrzów miast.
Lwów, 20. kw ietnia.

W  daiszym oiągu wozorajszyoh obrad 
wieou, przem awiali przybyli na wiec w oha- mówić „ty
rakterze gości posłowie do Bady państw a, dr 
Małaohowski, dr. Grek i poseł sejmowy wice­
prezydent m iasta Lwowa dr. Butowski. Dr. 
Małaohowski przedstaw ił stanowisko Koła pol­
skiego, a przedewszystkiem jego lewicy woheo 
projektu rządowego. Koło polskie — zdaniem 
dr. Małaohowskiego — zasadniczo nie jeat

1>rzeoiwne projektowanej reformie wyborozej, a 
ewioa iego uważa ją  naw et aa pożyteczną, 

Koło jednak zgodzić się nie może na pokrzyw­
dzenie Galioyi w liozbie mandatów i może za- 
akoeptować tylko ustawę taką, która zapewni 
w G alicyi oohronę polskich interesów narodo- 
wyoh, a zatem  także oohroni małe miasta, 
które są polskie, przed m ajorysaoyą ladnośoi 
wiejskiej, złożonej we wsohodniej Ga­
lioyi z Basinów. — Dr. G rek przem awiał za 
ozteroprzymiotnikowem prawem wyborozem, a 
doradzał tylko starać się o powiększenie przy­
znanej Galioyi lioaby mandatów i przeznacze­
nie taj nadwyżki w yłącznie miastom. W yraził 
on nadzieję, że większość Koła polskiego zgo­
dzi się na to, aby ewentualnie przyznane je- 
szoze Galioyi m andaty ponad liozbę propono­
w aną przez rząd, przydzielić miastom. — Dr. 
Butowski przestrzegał przed kategorycznem  
protestowaniem przeoiw reformie wyborozej i 
przed stawianiem żądań nie do spełnienia. B a- 
dził, by wieo nie uohwalał osobnej rezoluoyi, 
lecz przyłąozył się do rezoluoyi zjazdu delega­
tów 80 miast. W  ten sposób reprezentanci 
m iast małyoh zaznaczą solidarność swojej opi­
nii z opinią reprezentantów  tam tyoh m iast; a 
wted obydwie te  uobwały nabiorą znaczenia 
zgodnej opinii całej inteligenoyi miejskiej w 
Galioyi. Jako  główne w ytyczne naszych dą­
żeń w sprawie reformy wyborczej, wskazał 
dr- Butowski żądanie powiększenia liczby man­
datów z Galioyi, i dążenia do ochrony in tere­
sów polskośoi we wsohodniej ozęśoi kraju.

W końou wieo w ybrał komisyę złożoną z 
siedmiu członków i komisyi tej powierzył re- 
dakcyę rezoluoyi wiecu. Na tern przerwano 
obrady rozpooaęte przed południem. Popołu­
dniu zebrali się uoaestnioy wiecu ponownie na 
obrady i jednom yślnie uohwalili następnjąoą 
rezoluoyę. zaproponowaną przez komisyę, a 
oświadozająoą się za trzyprzym iotnikowem  a 
nie ozteroprzymiotnikowem prawem  wybór- 
ozem tj. za powszecknem, bezpośredniem i taj- 
nem głosowaniem, lecz nie za „równem*.

„Zebrany w dniu 19 kw ietnia wieo bur­
mistrzów gmin miejskioh, oświadozająo się w za­
sadzie aa reformą wyborczą na podstawie po- 
wszeohnego, bezpośredniego i tajnego głosowa­
nia, zasnaoza, że przeznaczona w projekoie 
rządowym dla Galioyi liozba 88 mandatów 
jea t niewystarozająoą dla kraju  naszego, w naj­
wyższym stopniu krzywdząoą i nie stoi w ża­
dnym  stosunku do rozdziału m andatów w in ­
nyoh krajaoh koronnych. Celem zabezpieczenia 
stanu  posiadania narodowego i społecznego, 
tudzież oelem zapewnienia ziszozenia kultural- 
nyoh i ekonomicznych potrzeb mieszkańoów 
gm in miejskich, wieo żąda utworzenia dla gmin 
m iejskich osobnyoh okręgów wyborozyoh i pod 
wyższenia wogóle liozby okręgów miejskioh oo 
najm niej o 86. W iec uznaje, że przyjęty  w pro­
jekoie rządowym system okręgów wyborozyoh 
dwumandatowyoh jes t niedostateczny, gdyż 
nie zabezpieoza interesów narodowyoh pol- 
skioh*.

Imieniem  komisyi rezoluoyę tę  przedłożył 
dr. Ehrlioh, k tó ry  wprzód oofnął proponowaną 
przez siebie rezoluoyę, oświadozająeą się za

  .   ozteroprzymiotnikowem prawem  wyborozem.
Nowy J o rk . W sprawi# telegraficznych Po uchwaleniu tej rezoluoyi wieo wybrał ko- 

zapytyw ań o Am erykanów i cudzoziemców, ba- misyę złożoną z trzeoh członków, a mianowi- 
wiąoyoh w San Franoisoo, donoszą z San Fran- oie panów: dr. Howorki, dr. Gabryszewskiego

Strejłi roto w Królestwie P o l s M
Warszawa. Strajk i rolne ogarnęły k ilka­

dziesiąt m ajątków zdemskioh w gubernii war­
szawskiej, między innymi W ilanów, Milanó­
wek, Brwinówek, Jaktorów . J a k  dotąd, prze­
bieg strejku  spokojny. Strejk ma pozornie 
charakter ekonom iczny; żądania «łnżby fol- 
waroznej, sformułowanej przez P. P. S., ogra­
niczają się do mniej lub więoej znacznego 
podwyższenia wynagrodzenia w gotówce lub 
w naturze. Służba na ogół niezbyt chętnie 
przyłąoza się do strejku  i czyni to przeważnie 
pod wpływem teroryzm u sooyalistyornych agi­
tatorów. Także objawia się tu  i ówdzie ener­
giczna kontragitaoya. W  jednym  m ajątku, 
ebjętym  s tre jk ie c , grupa jakiohś ludzi z re­
wolwerami w ręku  zmusiła strajkujących do 
powrotu do praoy. Ludzie oi oświadozają 
podobno, że będą szli od jednego m ajątku 
do drugiego i zmuszali do powrotu do praoy, 
oraz karali doraźnie w ichrzycieli podburzają- 
oyoh do bezrobocia.

Warszawa. D zienniki tutejsze donoszą, że 
wielu właśoioieli dóbr otrzymało podoąas świąt 
„ostatnie ostrzeżenie" drukowane, podpisane 
przea P. P. 8., a zawierające twierdzenie, że 
„od samyoh obywateli zależy, aby przebieg 
stre jku  był kulturalny*. Obywatele są po tra­
ktowani w odezwie jako „gnębioieie ludu". Ro- 
botnioy rolni pod wpływem agitatorów  wędro- 
wnyoh, od kilku miesięcy przygotowtuąoyoh 
bezrobocie, którzy się rozsypali po wsiaoh — 
w niektórych m ajątkach oznajmili, że od środy 
-będą strajkow ali. W  kilkunastu m ajątkach zja­
wili się ag itatorzy ' do dworów na p e rtrak ta ­
c je  wstępne. Żądania, drukowane na kartkaoh, 
dotyozą wszystkich stron niemal żyoia robotni­
ków dworskich. one bardzo szozegółowo i 
ozęsto bardzo nieum iejętnie ułożone. Strona 
ekonomiczna tych żądań dotyozy rozm aitych 
podwyżek, dość znacznych naturalnie, radykal­
ną jest przeoleż w jednym  tylko punkcie: żą ­
dając zupełnego zniesienia „posyłki*.

Szozegółowo te  żądania tak  się przedsta­
w iają: Dla parobków pensy i 80 rubli, ordyna- 
ry i 14 koroy, taka  ilość ziemi, aby dała 40 
koroy kartofli, 10 prętów ogrodu na kapustę, 
60 prętów na podbierkę. Bobotnik na żyoiu 
dworakiem ma otrzym ywać 40 rubli, a robo- 
tnioa 80 rab li pensyi. M ieszkania: osobno izba 
dla każdej rodziny. W  niedzielę mięso na obiad. 
Inne żądania główniejsze są następujące: Nie 

do dorosłego robotnika. Dzień ro-

c.soo, że podobne doohodzenia są w obeonej 
chwili skutkiem panującego bezładu niemożli­
we, ale należy przypuszczać, że większośó gości 
W botelaoh zdołała się wyratować.

Oakland. Pożar San Franoisoo szerzy się 
ooraz bardziej i n ie ma nadziei opanowania go. 
Prawdopodobnie oałe miasto stanie się pastw ą 
płomieni, jakkolwiek władze oiągle jeszcze wy­
sadzają w powietrze budynki oelem ograniczenia 
poi iru Ale zapasy środków wybuchowych się 
końoaą. Zapas proohu w arsenale już się w y­
czerpał. W szystkie budynki handlowe i połowa 
domów m ieszkalnyoh leżą w gruzaoh. F ak ty - 
cznis nie ma żadnej nadziei opalenia jakieikol- 
i

i dr. Ehrlioha i poleoił tej komisyi zredagowa­
ni* memoryału do Koła polskiego w duohu u- 
ohwalonej rezoluoyi i wniesienia drugiego me- 
m oryału do W ydziału krajowego z żądaniem 
przedłożenia Sejmowi krajowemu projektu u- 
•taw y, nakładającej na właśoioieli obszarów 
dworskioh obowiązek płaoenia na oele gm in­
ne dodatków do wszystkioh podatków pań- 
stwowyoh. ,

Na tem  zakońozyły się obrady wieou.

boozy w leoie ma trwaó nie dłużej nad 12 go 
dzin. W  zimie do zmroku. Żadnych robót przy 
lam pach — chyba za osobną zapłatą. Pomoo 
lekarska i lekarstw a bezpłatne. Osobna izba 
z łóżkiem dla ohoryoh zakaźnyoh. Początkowe 
nauczanie obowiązkowo cięży na obywatelu. 
K ary pieniężne mogą byó nakładane tylko za 
zgodą dwóoh starszyoh parobków .' Niedziela i 
święto wolne, z wyjątkiem  dyżurnych. Każdy 
robotnik ma prawo przyjmować u siebie kogo 
choe. Obywatelom nie wolno robió rewizyi w 
mieszkaniach robotników. I  wreszcie — świę- 
oenie 1 maja.

Oo do teohniki strejku, to  P. P. S. zm u­
sza parobków do wstrzym ania się od praoy 
w polu. W  ogrodsie ma iśó robota, jak zwy­
kle. W szelki oprzęt, karm ienie inwentarza, 
dojenie krów, ma się odbywać normalnie. 
Bobotnikom najem nym  n ik t nie ma • prze­
szkadzać praoowaó dla dworu. Agitatorowie 
surowo zabraniają szkód, nieporządków i za­
czepek, a  naw et zapow iadają, że za zło­
dziejstwo będą „karać . - S trejk  zapowiada się 
łagodnie i zażegnać się da niezawodnie w ła ­
tw y sposób. Sooyaliści czują się na wsi na 
bardzo grząskim  i niepewnym  grunoie i widaó 
ze wszystkiego, że idzie im jedynie o możność 
pochwalenia się ohoó byle jakim i rezultatam i. 
S tąd ioh skłonność do wszelkioh ustępstw. 
Zapom inają tylko o tem, że nasi obywatele 
ukręoiliby_ sznurek sobie na szy ję , gdyby 

P. 8. jako  pośrednika pomię- 
swoimi robotnikam i. I  tu  leżeć

przyjęli P. 
dzy sobą a 
musi „non 
obywateli.

possnmos* z* strony naszyoh

Rada miasta Lwowa.
Lwów 20 kwietnia.

(Drobne sprawy, Kasa mięsna w rseźni miejskiej).
Na wstępie wczorajszego posiedzenia B a­

dy miejskiej r. Platowski domagał się osunię­
cia z wałów Hetm ańskich mam ek z dziećmi i 
nieodstępnymi towarzyszami mam ek kapralam i 
i g efre itram i; zaś r. Boszkowski zażądał w y­
znaczenia w ogrodach miejskioh trawników do 
zabawy dla dzieoi. Pan prezydent przyrzekł — 
o ile to będzie możubne — zadosyó uczynić 
obydwom żądaniom. B. Boi. Lewicki zabrał 
głos w spraw ie najpiękniejszego we Lwowie 
miejsca spacerowego tj. parku stryjskiego i 
plaou powystawowego i wskazał na konieczną 
potrzebę zbudowania poczekalni dla publioeno- 
sci na staoyi tram w aju elektrycznego pod par­
kiem, dalej na konieczność osuszenia smrodli­
wej sadzawki w parku, a także surowego prze­
strzegania przepisów, że po placu powystawo- 
wym nie wolno jeździć w szybkiem tempie 
automobilami lub bicyklami, a zaś do parku 
wprowadzać psów bez uwięzi i kagańca. Leoz 
nietylko śmierdząca sadzawka, psy bez kagań- 
oów i niegrzeczni oyklińoi są plagą tego pię­
knego miejsca spacerowego — gorszą od nich 
jes t p laga festynów. Każdej niemal niedzieli 
publiczność ma zam knięty wstęp na plao po- 
wystawowy. Pan prezydent odpowiedział, że 
m agistra t onegdaj uchwalił nie oddawać plaou 
powystawowego na festyny bezwarunkowo 
ozęśoiej jak  w oo drugą niedzielę. W  sprawie 
wykonyw ania przepisów o psaoh i zakazu 
szybkiej jazdy, to odtąd liczba dozorców po­
wołanych do pilnowania, by publiczność sto­
sowała się do przepisów, będzie zdwojona.

N astępnie w iceprezydent dr. Butowski 
referował o spraw ie założenia „Kasy mięsnej" 
w rzeźni miejskiej. Oelem tej kasy jest uwol­
nić lwowskich rzeźników z rąk lichwiarzy.
Kasa udzielać będzie rzeżnikom przeważnie 
krótko-terminowego kredytu osobistego lub na 
zastaw bydła, albo m ięta, znajdująoego się w 
stajniaoh lub ohłodzarniaoh miejskiej rzeźni, a 
zakupionych przez miejskie biuro pośredniotwa 
w zakupnie bydła. K apitałów  potrzebnych do- 
starozy wiedeński „Bank związkowy", stawia- 
jąo na poozątek do dyspozyoyi K asy 600.000 
koron. Procent wynosić będzie od 4 7 ,7 . do 
6°L, zaś p row nya oprócz prooentu 7 ,7 ,  do 
*/,%> W yzysk lichwiarski, jakiego ofiarą pa­
dają obeonie drobni rzeźnioy, stw orzył tak  fa­
talne i ubolewania godne stosunki, iż powsta­
nie K asy mięsnej będzie n ietylko dobrodziej­
stwem dla rzeźników, ale wprost wybawieniem. .
W niosek sekoyi finansowej, przedłożony Radzie razem nadaje jakiś misterny urok miejscu, uświę

miejskiej w sprawie tej Kasy, obejmuje szcze­
gółowy układ gm iny z Bankiem związkowym, 
postanawiający, że Bank obowiązany jest pro­
wadzić tę Kasę przez trzy  lata  i nie może po­
sługiwać się niozyjem pośrednictwem. Gmina 
oddaje Bankowi odpowiedni lokal bezpłatnie 
do dyspozyoyi. Bank upraw niony jes t pobierać 
najwyżej 67# w stosunku rocznym, oraz 7*%  
jednorazowej prowizyi przy interesach, robio­
nych na ozas krótszy, niż oztery tygodnie, a 
7 ,7 ,  pray interesaoh na term in dłuższy. Urzę­
dników i funkoyonaryuszów tej Kasy opłaoań 
będzie oozywiście Bank związkowy. Celem K a­
sy będzie — wedle postanowienia jej sta tu tu  — 
udzielanie kredytu hodowoom i rzeżnikom, 
sprzedającym lub kupującym  bydło na lwow­
skiej targowicy bydła przy rzeźni miejskiej. 
Rodzaje tego kredytu  będą oztery : 1) wypłata 
na zlecenie za bydło, kupione na lwowskiej 
targow ioy ; 2) wykupno transportów bydła, 
które nadejdą za zaliozką; 8) udzielanie zali- 
ozek na bydło, stojące w sta jn i na opasie, i 
4) k redyt osobisty i na zastaw mięsa dla 
rzeźników lub m asarzy lwowskiob. Każdy 
lwowski rzeżnik lnb masarz, k tóry  choe mieć 
w Kasie stały  kredyt, musi złożyć deklaraoyę, 
że daje Kasie za jej wierzytelnośoi zastaw rę- 
ozny na całym każdorazowym zapasie swego 
mięsa w magazynaoh w rzeźni miejskiej. Za­
liczki i pożyczki, udzielane przez Kasę, w za­
sadzie będą krótko-terminowe, przeciętnie czte­
rotygodniowe, a wyjątkowo ty lko mogą być 
najwięoej trzymiesięczne. Hodowcy, m ający za­
m iar wysłać bydło swoje na sprzedaż na lwow­
ską targowicę, mogą na nie otrzym ać zaliozki, 
leoz w takim  razie na bydle ciążyć będzie za­
staw  i z powoda tego odpowiednie satuki by­
dła lub świń otrzym ają tzw. „marki uszne*.

Przed otwarciem  dyskusyi, r. dr. B ncker 
Egłosil wniosek o odroczenie tej spraw y w oelu 
przedłożenia s ta tu tu  K asy do rozważenia ko­
misyi aprowizaoyjnej. — W  głosowaniu wnio­
sek upadł.

B. Feldstein  jeat zdania, że K asa m ięsna 
w tej postaci, jak  ją proponuje sekcya, jes t 
zupełnie niepotrzebną, a służyć może chyba 
na to, aby podtrz_, mać suohotniozy żyw ot nie- 
udałegc i niem ającego żadnego powodzenia 
miejskiego b inra pośredniotwa w zakupnie 
bydła. P rocent 67# i 7 ,% i ew entualnie 7 ,7 , 
prowizyi je s t zamaskowaniem kolosalnie dro­
giego, bo 1970 kredytu . In teresy  nie już dłu­
żej terminowe jak  na cztery tygodnie, ale na­
wet tylko czterotygodniowe będą z pewnośoią 
rzadkością. Przeciętne takie interesy, a p rze­
dewszystkiem na zastaw mięsa nie będą dłużej 
terminowe ja k  na tydzień, a najwyżej dziesięć 
dni. W tedy owe 7*®/o prow izyi uczyni w ro- 
oznem obliozeniu 1870 do 14%• Tedy razem 
* 67o wyniesie to 197# do 20°/,. Mówca wnosi
0 odesłanie spraw y do m agistratu  w celu o- 
praoo wania no wyoh warunków.

B. Jonasz jest zdania odmiennego. Po­
chwala bardzo gorąoo redakoyę układu gm iny 
z Bankiem  Związkowym i jes t przekonany, że 
Kasa mięsna będzie bardzo pożyteozną; zaś o 
waruukaoh postawionych przez Bank Związko­
wy, sądzi, iż są one bardzo przystępne.

B. Łaskownioki jes t zdania, że K asa nie 
obniży cen mięsa w mieście, a ty lko będzie 
pożyteozną dla rzeźników. Będzie to więo ty l­
ko oięśoiowe załatw ienie spraw y drożyzny 
mięsa, obojętne dla publiczności. Zupełnem  
załatw ieniem  spraw y będzie tylko upragnione 
założenie miejskiego wyrębu mięsa.

B. M okrzycki w yraża uznanie wiceprezyden­
towi dr. Butowskiem n za jego zajęcie się rze­
źnią i pożyteozną działalność przez założenie 
b iura pośrednictw a i w ypędzenie „ królów mię- 
snyoh . Jako sam rzeżnik zawodowy, r. Mo­
krzycki zadowolony je s t bardzo z założenia 
K asy mięsnej. W końon mówoa broni rzeżni- 
ków przed pow tarzanym i często zarzutam i 
wyzyskiwania publioznośoi. Mięso musi byó 
dość drogie, bo rzeiniotw o jes t — zdaniem p. 
M okrzyckiego — „interesem  śliskim ", w k tó­
rym  „pieniądze pływ ają, jak  tra p y  po D u­
naju".

W  głosowaniu z w yjątkiem  dwóoh gło­
sów, wszystkim i odrzuoono wniosek r. Feld- 
ste ina o odesłanie spraw y do m agistratu, a 
przyjęto wniosek referen ta  p. w ioeprezydenta 
Katowskiego.

N a tem  o godzinie trzy  kw adranse na 10 
posiedzenie zamknięto.

C

Mały feljeton.
Święta Cecylia.

W Rsymie na Tranatewera wsnoai się kośoiól 
św. Cecylii. Uklęknąwssy prsed bogatym ołtarzem, 
aanwaia się pod nim marmurowy, priejriyatej bia­
łości posąg młodej, leśąoej kobiety. Artystyczna 
robota rzeźbiarza, znakomita przejrzystość kamie­
nia, niepokalana piękność marmuru, wszystkie te 
zalety wlewają życie, i to życie więoej duchowe 
niż fizyczne w martwą postać młodzieńczą. Deli­
katna, wytworna mateiya, biegnie fałdami równemi 
wzdłuż spokojnych linii przepięknego ciała, tohną- 
cego skromnością dziewiczą, w tej niewysinkanej 
pozie, w jakiej śmierć męczeńska ■ szacunkiem
1 czoią jej należną złożyła ją  w grobie. Drobne, 
ale klasyczne osłonki, ślicznie opadające ramiona, 
długie u nóg paluszki, prawie dziecięce nóięta, a 
przytem ta klasyozna linia jej ciała, zlewająca jej 
postać w* harmonijną całość, wszystko to zdradza 
pochodzenie wysokie, z senatorskiej rodziny. Ale 
nietyle piękność, ile świętość przebija 7 oałej tej 
niewieściej powłoce, duchowem pięknem pnlsnje 
ten kararyiski marmur, ożywia go jakaś siła we­
wnętrzna, zdająoa się rozpierać kamienne więzy, 
w które cd tylu wieków ją skuto. Złoto-żćlte 
linie żył marmurowych zdobią blaskiem matową 
białość kamienia i zdają się rozpromieniać świa­
tłem dnohowem dawno w śnie śmierci pogrążoną 
postać.

A rysy, a twarz tej dziewioyf
Na długiej szyi nietkniętej w swej plęknoioi 

potrójnemi cięciami kata, spoczywa śliczna, mała 
główka, twarzą odwrócona ku ziemi. Lsdwo doj­
rzeć można dumny profil rzymskiej patryoyuszki 
złagodzony chrześcijańską rezygnaoyą i czystością 
wyrazu. ,

Taką złożona po śmieroi, taką odnaleziona po 
wiekach, a nietknięta czasem, taką wówczas, gdy  
grób jej odkryto, wykuta w marmurze, spoczywa 
św. Cecylia w podziemiach Rzymu, •

Kościół św. Cecylii zbudowany na fundamen­
tach dawnego jej domu. Kapliczka podziemna, 
gdzie leżą jej zwłoki, jest rozkoszą dla wszyst­
kich, którzy ją zwiedzają: delikatne, o bladawych 
odcieniach mozaiki, przedstawiające św. Cecylię 
z j j rodziną, powiewne kolumienki, podtrzymu­
jące sklepienie, wreszcie złote, skrzydlate aniołki, 
od których rojno i gwarno w około, wszystko to

oonemu obeonośoią relikwii dziewiozyoh i męczeń­
skich zarazem.

Była ona rzymską patrycynszką, zaręozon? 
Walerianowi, którego wraz ■ bratem na chrzęści 
jaństwo nawróciła Dwaj ci mężowie starali się ł*' 
godzić prawa, przeciw chrześcijanom wydane, ** 
co śmierć męczeńską ponieśli.

\  , iedzeni na śmierć, zdołali po drodze n aw ro  
cić swoioh oprawców. 8w. Cecylia póśniej od n;ch 
dkazana, użyła wpływu wyższego swego umysł1' 
i serca, aby posyskać Bogn wiele dusz, ktćrs v') 
mogły się oprzeć jej gorącej wymowie.

Uwięziona za to we własnym domu, 
została na męczeństwo. Dotąd pokazują łazie w 
tworzącą dziś część kościoła, gdzie w gorącej p- 
rze całą dobę pozostała. Gdy żyła mimo ty t  
katuszy, kat trzy cięoia zadał jej w szyję. Zwy* 
czaj ówczesny zakazywał oprawcom więcej 
trzy razy uderzyć i biedna męczennica kilka dni 
jeszcze kónsła. «

Otaczali ją w ostatnich ohwilaoh Papież Ur­
ban i współwyznawcy. Trzy palce u ręki, zdając0 
się ooś wskazywać, mąją oznaczać Trójcę świętą 
której tajemnicę jeszcze w chwili zgonn zdaje się 
tłómaczyó znakami, nie mogąc jnż mówić.

Ta sama święta, której delikatny profil tak 
/licznie odtworzył Donatello, natchnęła wieln arty­
stów i otoczona aureolą mistyoznej poezyi, pozostał* 
dotąd patronką muzyki.

Miała podobno zwyczaj, przy śpiewania psal­
mów, posługiwać się małym instrumentem »» ' 
tycznym. Zrozumiała, że niebiańską sztuką niebie­
skiemu Pena służyć należy, że przea >ią powie­
dzieć może to, czego żadne ełowo nie idolne wy­
razić, a ozem duszę miała przepełnioną: żarem 
apoatolekiej miłośoi.

Wyobrażamy ją eobie oeęeto tek ,' jak przed- 
■ ta wił ją Baphael: z prześliczną, natchnioną twa­
rzą, ze wzrokiem wzniesionym w górą, gdzie zdaj* 
się ohwytaó anielskie tony i przelewać je na msJ*, 
ręczna organki, po których paloe jej się szują.

I  dzisiaj, stojąo przed jej ołtarzem i rezwaśa- 
ją* J*j żyeie, przez długą chwilę patrzymy z pe- 
dziwem na robotę artysty ; aż kolnnc się egins 
przed tą świętą dziewicą chrześcijańską.

K R O N I K A ,
Lwów 20 kwietnia.

Konfereneya hr. Wojciecha Dzleduszy- 
okiego s prezesem gabinetu br. Gautschem odbyć 
się ma dzisiaj, według doniesień dzienników wie­
deńskich. Sądiimy, że będziemy wyrazem życzenie 
oałego kraju, gdy wypowiemy nadzieję, że ta nie­
chęć osobista, jaka zaznaozała się w ostatniob cza­
sach we wzajemnym stosunku obu tyob mężów 
stanu, ustąpiła już zupełnie i wpływać Hie będz>c 
na ocenianie pierwszorzędnych interesów nasze­
go kraju.

Zaręozyny. Tymi dniami odbyły się zarę­
czyny panny Anny hr. 8zembekównej, córki Zy­
gmunta i Klementyny 1 hr. Dzieduszyckich, z P 
Antonim Górskim, właścicielem Woli Pękoszew- 
skiej w gubernii warszawskiej, aynem ś p. Jan» 
i Maryi z hr. Łubieńskich. 1

Ślub. Dnia 28 b. m. odbędzie się w kattdrz0 
ormiańskiej we Lwowie ślub panny Emilii Stef*' 
nowiozównsj, córki krajowego inspektora szkół p- 
Antoniego Stefanowicza, z dr. Tadenssem Polaki010’ 
konoepistą krajowej dyrekoyi skarbu.

Awantura w zeńzkierr seminaryum. W Kra­
kowie istnieje prywatne seminaryum nauczyoieleb10 
żeńskie im. ów. Rodziny. Między właścicielem teg° 
zakładu X. Zbyszewskim a profesorami wybuoi 
nieporozumienie, które zakończyło zię ustąpienie0* 
całego grona nauczycielskiego z zakładu. Zaskoc*0' 
ni w ciągu roku praerwą w nauce rodzice i opie­
kunowie uoiętsezających do 'tego zakłada dz’001’ 
odbyli onegdaj wiec, na którym, po rozpatrzę0'0 
sprawy uchwalili odebrać dzieci z zakładu X. Zb) 
szewskiego, wyrazić profesorom zaufanie i pr°8’ 
ioh o dalsze kształcenie dzieci. Na razie wyn*jęt0 
jakiż lokal w Rynkn i tam się odbywa tymozaso^0 
nauka, wybrany zai umyślnie komitet ma zwrćo' 
się do władzy szkolnej z prośbą o zezwolenie 
otwarcie nowegc , prywatnego seminaryum Ś0O‘ 
skiego.

Dziennik, krakowskie nie wyjaśniają pn*°' 
dćw zatarga, nam zai wydaje się on dziwny10 
z tego powodu, że X. Zbyezewski jest męie«r 
gromnego roznmu, wielkiego doiwiadczenia i 
rozwagi, jaką daje sędziwy wiek, więc uwier*J 
nie możemy i aby on dał powód do zatargu i 0 
słuszność nie byłe po jego stronie. ‘

Straazna śmierć profesora Curie. 2 ’"J 
ryża donoszą o strasznym wypadku, jaki *P° f. 
prof. chemii na tamecznym uniwersytecie, m? 
pani Curie-Skłodowskisj, z którą razem nad 
kryciem właściwości radu pracował. Oto p- 
przechodził wozoraj przez ulicę Dauphin w pobl'* ̂  
Pont Neuf, gazie jest nadzwyczaj silny ru c h  
sowy i tramwajowy. Chcąc szybko ominąć dorć* 
prof. Curie potknął się i upadł pod wóz cięż0^  
wy, którego koła przeszły mu przez głowę i 
ohotały czaszkę, tak, że nieszozęśliwy ozłowi0  ̂
zginął na miejsca. Zwłoki jego odniesiono do P°j 
bliskiego komisaryatu polioyi, gdzie je rozpo*0 
będący tam przypadkowo słnżąoy uniwersytetu, V° 
ozem niezwłocznie zawiadomiono o tym strass°%  
wypadku żonę zmarłego, a zarazem jego w8P  ̂
praoowniozkę w naukowych badaniach. S, p. Pr° 
Curie liczył 46 lat.

Magistrat Lwowa ogłasza konkurs - g, 
posagi po 2.100 koron z fnndaoyi śp. Kaspra i ^P ; 
lonii Boczkowskioh, dla ubogich dziewcząt 
sierót po riemieilnikach. Dziewczęta, ubieg1 
oe si^ ■> o posag, - mają przedłożyć: *)
trykę chrztu na dowód, że są urodzou* _. 
Lwowie, ślubnego poohodzenia, religii obrzeże1!0^  
skiej i ukończyły już lat 8, a nie przekroczyły . 
20; b) metrykę śmierci rodziców, względnie ^  ^  
c) świadectwo ubóstwa i moralnośoi; d) doWĆ“> 
ojcieo ioh był rzemieślnikiem, B;s

Rozdanie posagów nastąpi przes loso** 
w dniu 12 lipoa 1906. t<ro

Zajmufąoy wiaozór urządza Towarzy0 
PP. Ekon meit w sobotę 21 b. m. w salaol s ^ er 
na miejskiego. Program tego wieczoru j00* 1 
urozmaicony. Prześliczny śpiew pani Lang10' ,,}j 
sockiej, komedyjka odegrana przez utalento^ 0‘ 
amatorów, gra znanego artysty-skrrypka p-. t  i0 ‘ta Perncza i śywe obrazy z Pana Tadeusz0 . ^  
klamaoyą i muzyką, złożą się na wielo* 0 
oałośó. Początek o godzinie 8. ^ tć '

Prsypominamy ten wieczór wszystko0*  ̂
rzy ohoą mile spędzić parę godzin i przyf ’ n 
do dobroozynnego celu. . :e j0'

Biletów jest ja i  bardzo mało. Dosta ^ ^  
szoze można w księgarni p. Połonieokieg0. 
tyera w hotelu Zorśa i w handlu p. 8*ko*^ pgfi1 

Poiwięoenit - oerkwi Przemienia”'0 $»' 
skiego (Freobrażeńakiej), znajdującej 0 0&W 
rodnego domu i zrestaurowanej już iup<d°,e’ eoi‘ 
dzie się w niedzielę, dnia 29 b. m. 
dokona X. metropolita Szeptycki. - a wfl^ d « i0Jw
świątyni na ową uroczystość d o z w o lo n y  °ę g / 0 ^

Jako dobrą lokacyę kapitałów
polecamy

4 7 , I 4 7 .7 ,  U*ty zastawne Banku krajowego ° Papiery te kupujemy i sprzedajemy S O K A L  i L ilie,J
4 7 , i 4 %  Liaty zastawne Banku hipotecznego ~ ‘
4*/« i 47,7, Psźyuk* Lwowa najkorzystniej Dom b—fcowy I Kmrtor wymię* 1



PBM»LĄL> a ama SI Kwietnik 1906,

;*j*m  zalety na odoiągnięciu robotników od 
i na zohydzenin r  ioh oozaob duoho’„,eń- 

katoliekjcgo, dowodai najlepiej fakt nastąpu- 
Oto do Żyrardowa przybyłe w niedzielę kil- 

L 'rakowekioh XX- Misyonarsy, mianowioie oj- 
18: Stach. Magier, Łubieński, Jareczek i Pa- 

, • oeln urządzenia .ekolekcyi i odrazu bardzo 
l̂ ie wzięli aię do dzieła, mianowicie w no- 

kosoiele żyrardowskim wygłaszali po cztery 
. . ' i  dziennie, zaczynając je ju t od 5-tej rano, 
7 robotnice i robotnicy fabryczni mogli choć 

ta4* WysłuchaC, zanim ndadzą się do pracy
-**Uoni Misyonarze tak potrafili przemówić do 

robotników, te  na nauki ciągnęły tłumy, 
 ̂ młodzieiy. Naturalnie nie podobało się

Ho^ojacowym or8®ni,a *:orom przewrotu, to tei we 
; urządzili oni najście na koś iół, przy

sobie do pomocy świętującToh jeszcze w  
]„ iniu robotników żyrardowskich i chcieli urzą- 
tU demonstrację przeciw 0 0 . Redemptorystom, 

w ten sponób wyrwać młcdziet z pod ioh 
O 0,n«go wpływu. Awanturników wyparto jo­
t a , ®s plac przed kościołem, gdzie przyszło do 
.^* w której po obu stronach było po kilku

^otrantowani w ten spozób napastnicy nie 
b, jn t mott dalej tak gorliwie propagować

*?*nar iowoici wśród robotników, 
pi, .K onkurs na posadę intyniera mii jakiego roz- 
J.jj8 Magistrat m:asta Kołomyi. Roczna ptaoa 
ij, K., dodatek aktywalny 630 K., dodatek za 
it ^Wmotwo biura technicznego 600 K. Podania

maja,
X Lcgarze mlejaoy będą teraz ordynowali i u-
Pjj ^Wali oodziennie od godziny 8—9 rano, po 

tylko w dni powszednie od godziny
t 8-

J  O. M artin , generał zakonu 0 0 . Jezuitów, 
> U? w Rrymie w 68 r. śyoia. Zmarły urodzony 
tj/^ p an ii, kształcił się w krain rodzinnym, po­
ty^ Wstąpił do zakonu 00 . Jezuitów. Dzięki wy- 

' ta zdolnościom powołany został w młodym 
, ' ! do Rzymu na stanowisko srbstytuta asy- 

lj, °yi hiszpańskiej w kury i. Tam zwrócił na sie- 
ówozesnego generała zakonu ś. p. O. 

N ^  iego, który mianował go swym wikaryu- 
ly0- generalnym, naznaczając go tern niejako 
PtaJ? n stępoą. Powołany następnie na stanowisko 
h, .^ y a ła  zakonu 00 . Jezuitów w Hiszpanii, 
\  **ł ta,r ^  do śmierci śp O. Anderlediego, 
X°*M toi*n°wioie, tj. przed 14 laty, został po- 

n i generała zakonu. Ś. p. 6 . Martin był 
I  •!*" °gromnie szerokiej wiediy i głebokicn, 
I  v anyoh zdolności. Jako znawca stosunki1 w

** ł nyoh, nie wielu miał sobie równych.
.^apad na pansyonat. z  Warszawy dono­

si tam dokonano onegdaj zuchwałego napadu 
X '* ła d  naukowy śeński pani Tołwińskiej. O go- 
^ ®  9 rano wkroczyło do kamienicy, w której 

. ed mieści, dwunastu nzbrojonyoh młodyoh
leszkćw, z których sześciu pełniło w bramach 

* bodach straś, a sześciu tylnemi sohodarui 
JD'*,,aaml1 P- Tołwińskiej, gdzie znaj* 

y  “ie tylko jej dwie siostry i 80 Istni staru- 
Icn. ,°,lciec, Grożao im rewolwerami i sztyletami, 

wołać o pieniądze. Ni szczęści1, p. Tołwiń- 
"i* 18 straciła przytomności nmysłu i, jakkolwiek 

w domu telefonu, i»v olała do służącej: 
d  po policję!“ A potem rzekła: „Chwała
vi. telefonowano jn i i zaraz przyjdzie polioya “ 

t li  tak na młodocianych bardytów, że

“V^*«*olotygodnlow)i kura gorzelnlozy ros-
"tj 8 ę w dniu 8 maja w s fc y i d.oświado.< 1- 

gorzelnictwa i przemysłów pokrewnych 
*Ćłłwowej szkole przemysłowej w Krakowie. 

X  obejmuj* w ykady: 1) Tschrologii go-
J) 2) Botaniki. 8) Kontroli ruchu fabryki.
°i j #l"ii i fizyki. 6) Mechaniki, fl) Rachunkowo- 

J* > , ^tuwodawstwa gorzelniozego. 7) ćwiczenia 
,,ifk ‘'ryum ohemicznem. 8) Ćwiczenia w la* 

mikr0B̂ °P0W®m* — Wpisy odbywać 
'  * ^niuob 1 i 2 m»'a w kanoelaryi dy- 

"1. r,* ■«Vrvłu przemysłowej w Krakowie
szkolna wynosi 60 kor

t

X e  aa biletami, po które naleśy się zgłaszać do J grzech, gdzie są nim okryte rozległe pola. Tytoniu 
Rdn metropolitalnego. I nie wolno nprawiać w Anstro-Węgrzech byle ko­

li Awantury przed koeoiołem W Źyrardo- Im a; prawo nprawiania go zastrzegło sobie pań- 
* Jak bardzo partyi wywrotowej w Królestwie etwo, fabryki do przygotowania tytoniu i wyrobu

oygar sa państwowe, a państwo ma tei z tytoniu 
wielki dochód.

Jeżeli wyciśniemy liście tytoniowe, to otrzy­
mamy ouohnący i gorzki płyn, podobny do aapor- 
ku (ocieku) w fajce, który to p ljn  zawiera ostrą 
truciznę, zwaną nik >tyną, ostrzejszą moie nawet 
od snblimatu i arszenikn. Lekarze wlali jedną 
kroplę nikotyny na rogówkę oka zwierzęcia i ono 
zginęło. Pewien lekarz zaprosił raz do siebie pi­
jaka i palacza. „Ile wódki musicie wypić, aieby 
się upić?* — zapytał się pijaka. A skoro mu od­
powiedział, wlał tę samą dozę psu do gardła i pies 
zdechł. „Teraz widzicie, eo pijecie* — powiedział 
lekarz pijakowi. Następnie wziął palaozowi fajkę 
a ręki, wypłukał z nisj i z cybucha zok i wlał 
do gardła innemu psa, który takśe zaraz zdechł. 
„Teraz widzicie, co palioie* — powiedział pa­
laczowi.

I  człowiek umiera od jednej kropli nikotyny. 
Najprzód mn blednie twarz, potem wystąpi na 
czoło zimny pot, człowiek słabnie, womituje, seroe 
mn szybko uderza, dostaje zawrotu głowy, chrapie, 
w oczach robi mu się ciemno, miota się, dostaje 
kurozów, traoi pamięć i nmisra z pianą naustaoh, 

Jeżeli włośymy śdśbło w r kotynę i przyło­
żymy je ptaszkowi do dzióba, to ptazzsk zaraz 
nmiera. Ogrodnicy wytępieją mszyce i inne owady 
na roślinach tern, że skraplają rośliny wodą, do 
której przydali nieoo tytoniowego ekstraktu; ais 
muszą uważać, aby nie dali za dużo ekztraktu, 
gdyż inaczej uschłyby jarzyny lnb gałązki krza­
ków i drzew. Żaba ginie, jeżeli wylać jej sok 
z fajki na grzbiet.

Znany jest fakt, ie  szwaroownioy, przenosząc 
z Franoyi do Hisspani tytoń na nagieni oiele, tak 
się tern zatruli, żs zmarli. Pewien poeta francuski 
wypił szklankę wina, do której mu dodano tytoniu
1 umarł wskutek tego wśród straszliwych bólów. 
Dwaj bracia poszli o zakład, kto więcej wypali; 
jeden wypalił 17 fajek, a drugi 18, jedna po dru­
giej, i obaj zaraz umarli*.

Taki i tym podobne odstraszające fakta opo­
wiada dr. Wróblewski w swojem piśmie. Jeśeliby 
się udało mu odciągnąć młodzież od tego brzydkie­
go palenia tytoniu, to przyniósłby nrprewdę wielki 
pożytek naszemu społeczeństwu. Bo żeby mógł 
nakłonić ludzi starszyoh do zaprzestania palenia, 
w to nie wierzymy. Do tego potrzeba woli, a nasz 
ruród jest niemal cały ohory na jej niesłychane 
osłabienia.

Niebezpleozeństwa uliozne w War*zawl«.
Jeden z obywatel warszawskich pisze: Dzisiaj 
byłem naocznym św tdkiem i nieledwie niefortun­
nym nozeatnikiem krwawego widowiska. Ody o- 
koło godz. 6 popołudnia wraoałem do domu przez 
ulicę Złotą, przeleoiał tu i obok mnie jakiś ozło- 
T-iek. W taj nunej nieledwie obwili usłyszałem 
strzał karabinowy tu i po za sobą, a jednooześnie 
prawie runęła na ohodnik, wydając jęk straszliwy, 
jakaś pani, która szła przedemną w odległośoi kil­
ku zaledwie kroków. Niebawem, przebiegł obok 
mnie patrol, złoiony z pięciu śołnierzy, strzelająo 
w dalazym ciągu do owego uciekającego na ulicy, 
pełnej Drzechodniów. Ciężko ranną panią zanieśli­
śmy do pobliskiego sklepu i wezwaliśmy Pogoto­
wie, które — jak zię dowiedziałem — wzywano je­
dnocześnie do kilku innyok rannych na tej samej 
ulicy. Przyczyna krwawego zajścia była następu­
jąca : Dwóoh podoohoconych robotników wszczęło 
ze sobą bójkę. Ujrzawszy zbliiający zię patrol, za- 
ozęli uciekać. Patrol sądząc widocznie, ie są to 
„anarchiści*, wymuszający pieniądze, dał do nioh 
ognia ; położył iednego z nich na miejsou trapem, 
a drugiego ucienaiącego noigał, strzelając na ulicy. 
Strzały te raniły oprócz owej pani kilka innyob 
jeszoz* osób. W końcu udało się w jednym z do­
mów przy ul. Złotej schwytać owego robotnika. 
Pobito go kolbami, a poniewai utrzymać się nie 
mógł na nogach, odwieziono w doróice do oyrknłn.

Strzelanie do noiekająoyoh na nlicach spo­
wodowało jn i oały szereg wypadków zabioia lnb 
zranienia osób niewinnyoh. Mimo to rozporządzenie 
odnośne nie zoBtało cofnięte, a wobec tego nikt 
wychodząc na u)ioę nie jest pewien, ozy go lada 
chwile nie dosięgnie jaka zbłąkana knla.

Z  kolei- Wedłng obwieszczenia ogłoszonego 
w Gatecie lwowskiej, rozpisuje c. k. Dyrekcya ko­
lei państwowych we Lwowie ofertę na wybudowa­
nie magazynu towarowego na staoyi koltjowej w 
Brodach Koszta wykonania dotyczącej budowy 
obliczono na kwotę 60.166 koron. O. k. Dyrekcya 
kolei państwowyoh przyjmować będzie dotyozące 
oferty najpóźniej do godziny 12-ej w południe dnia
2 maja 1906. Postanowienia do wnoszenia ofert i 
podręorniki budowy mośna przeirzeć w o. k. Dy- 
'*ekoyi kolei państwowyoh we Lwowie w oddziale 
ł onserwacyi i bndowy 111 piętro, drzwi 1. 808.

O soelenlu elę konia oficerskiego w wa­
gonie na staoyi w Sketaoie otrzymuj smy następu­
jące szczegóły : Kiedy konia umieszczono jni w wa­
gonie, zauważył ułan Nowak, który miał z nim 
j ichac do Lwowa, śe kula szklana, znąjdująoa się 
w suficie v agonu, ist ogromnie zakopcona. Lam- 
piarz kolejowy, ctóry przyszedł zapalić lampę 
w owym i igonie, nie zwróoił najmniejszej uwagi 
na tę okoliczność, leor lampę wstawił, zapalił i po­
szedł sobie. Zaledwie odszedł, pękła owa kula 
szklana, lampa z naftą płonącą sp idła na ziemię 
i stłukła się, a n fta rozlała się po posadzce wa­
gonu. Od nafty zajęła się błoma i siano. Ułan No­
wak cboieł w pierwszej shwili gasić pożar, ale po­
p arzy ł rcobie tylko ręce i debrze, że miał tylr przy­
tomności, że drzwi otworzył i wyskoozył z wago­
nu, za obwilę bowiem płomień ogarnął jnż c ły 
wagon. O ratowania konia nie można było pawet 
myśleć. Biedne to zwierzę należało do pornoznika 
Michejdy, syna znanego posłe ze Szląska. Poru­
cznik Mich >jda nabył właśnie tego konia od hr. 
Baworowskiego za 2.000 E . i miał go trenować 
do wyśoigćw lwowskich, na których chciał na nim 
jośdzić. Nii stety, dzięki niedbalstwu lampiarz* ko 
lejowego, szlachetny rumak zginął. Porucznik Mi­
chejda wytoczył kolei proces o zwrot straty i o od­
szkodowanie.

Z an«gdof poiityoznyoh W studyum dru- 
kującem się obecnie w fejletonie Ds totki i Cie- 
ssy-nskwao pod tytułem „Rnądy niemieckie w Ga- 
lioyi* (od r. 1772 — 1870) znajduj omy kilka oua- 
rakterystyoznyoh politycznych anegdot z pierw­
szych lat poroztiorowyoh. 'Wiadomo, ie po przyłą­
czeniu Galicyi do Auztryi podzielono resz kraj 
zaraz na obwody ( Kreishaupimantobcrtaften) i wy­
znaczono dla każdego obwodn osobnego naczelnika 
(Kreiskauptnanna), na które to ztanowiaka spro­
wadzano Niemców. Jacy to zaś byli ludzie, dowo 
dzi następując* anegdota: Oto pani Katarzyna z
Potockich br. Kossakowska, do której naleśały 
wielkia dobra w Galioyi mianowicie: Twierdza, 
Toporów, Buhorndozany itd., pojechała raz do Wie­
dnia i poszła do zamku cesarskiego, do cesarzowej 
Maryi Teresy. Oer-.r.owa zapytri. się pani Kossa­
kowskiej, jak się jej Wiedeń podoba. — Bardzo 
n i  9;ę podoba — odpowiedziała pani Kossakow­

ska. — Od ostutniegc mojego tu pobytu Wiedeń 
się znacznie upiększył. Uważam, że od czasu naję- 
oia Galioyi, mieszkańcy kraty z okien powyjmo­
wali, bo tych, których się obawiali, powysyłano 
na urzędników do Galioyi.

Ta sama pani Kossakowska, jadąc raz ulica­
mi Lwowa w powozie razem z gubernatorem Per- 
genem, dała żebrząoemu Polakow. tylko sden 
grosz, a żebrakowi Niemcowi całegc dukata. Gu 
be~n.tor- to zdziwiło, zapytał się więc, dlaczego 
żebrak Niemieo otrzymuje daleao większą jałmu­
żnę od żebraka polskiego. — Uczyniłam »ak d ę te ­
go,— odparła pani Kossakowska, — ażeby za­
skarbić sobie względy tego żebraka Niemca, bo 
Niemieo prędko się u nas zbogtci, a gdy zostanie

,ieli banków w iedenskior pp. B itm a  i Taussi- 
ga, którzy brał naciął w konferencyi mięóuy- 
narodowego syndykatu  bankierskiego w Paryżu 
w  spraw ie sfinansowania nowej pożyczki rosyj­
skiej. Obaj bank ierzy  zdadzą m inistrowi spra­
wę z przebiegu ty c h  rokowań, poozem dopiero 
udzielone zostanie pozwolenie na notowania 
nowej ren ty  rosyjskiej w urzędowej oedułos 
gieidy wiedeńskie,,. N astąpi to  niezawodnie je- 
szor w oiągu teg c  tygodnia, subskrypoya zaś 
odbędzie się 26 kw ietnia.

Ja k  w»' tdom:i, ku rs  snbakrypoyjny nowyoh 
5-prooentowyoh obligów rosyjskioh wynosi 88 
za 100, ale tylko d la  tych  subskry centów któ­
rzy całą oenę kuy n a  złożą odrazu, dla tyoh

dygnitarzem (wysokim urzędnikiem), to będzie mi za ., k tórzy okoą j ą  rozłoayó na piąó lat, pła- 
pamiętał dobrą j&łmuinę. i tnych  do lutego *907, podniesiono kura aub

Nienawiśó do wszystkiego, oo polskie, brak skrypoyjny na 88 6 za 100, Przez la t  dziesięć 
lndzkośoi, zarozumiałość, »łe obchodzenie się ł  mie- ! m e wełno R o sji konw ertow ać tej pożyozki, 
szkańcami i obęć dokuczenia im; to były przymio- am ortyzaoyi jej zai. rozpoczyna aię w rokt 
Ły owych przybyszów niemieckich, którzy zlecieli 1917, a kończy aię w  roku 1967. — B anki obej
■ię do Galioyi po wysokie pLie, otrzymywane z | m ujr nowe oblig: po 831/,, zatem  zarabiają nt. 
pieniędzy pedetkowyob i po wygodne posady. Po- , tej tran«i kcvi 4 1/» /o» m ożliwen jednak  jest, śe 
eta Franciszek K 'piński, który pod owe czasy oprooz tego rząd rc«yjcki musi im  lasoze za­
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^ wane. należy złożyć przy wpisie.
( n*śOyjny dokument. Dziennik peszteński 

°(dosił dosłowny tekst manifestu królew-
i,'b a -----  ~*z ---------- 1 — —•>-------N , ą.* "VI egizeeb dnia 11 kwietnia, a wykazy-

*°«ego król nie powierza rządów koalieyi,
rozwiązać zeim i dlaczego nie rozpisnje

>bo-, Zborów  j kończył się 21 z zapowiedzi,, że
t0*P'"ane będą dopiero wtedy, gdy na Wę-

t  ,08*tąp: uspokojenie umysłór Manifest był
drukowany w drukarni królewskiej, poeeare-

i  ̂ to7 P°0łty > gotowy do wysłania, w czacie
rokowania między bar Fejervarym

' , j y ą  Rokowania aoprowadziły do porosumie-
# ™ - 'fest stał się niepotrzebny. Więc tei osta-
,bł0 s*P°rządzenio, jakie podpisał Kristoffy, ty-

*Łijzc«eni. tyoh druków. Niszczono je 
V "'h *ni w*rńd największych środków ostrożno- 
j**ją0w J® praoy użyto nawet ludzi nie n-
f ^9n kD8 pi< eni osrteć Mimo to dziennik 

f  * dostać jeden egzemplarz tego mani- 
°Ptl*?likowa? go. Robi on podobno na Wę- 

% ft*der bumoryatyozne wrażenie.
* v^ * * low,,n*# portów dłlmatyńmltloh. Daien-

a8ńBki Zet opowiada o podróży włoskiego 
B P ^^Pjeńneao „Cyolope" wzdłuż wybrzeży dal­
ii! ,lok w oelkob szpiegowskich. Twierdzi on, 
Ti ”01-ope« ..............................

atóry miał być rozesłany do wszrrtkioh

U Uo ■&. _ _ _ _ .
^ne, nałożył przeszło 200 mil morskich, 

■ ^wuć warownie, które Anstr a pobndo-
St .^ybrzełaol dilmatyńakioh. Ne pobłądzi 

■ * k i był° kilku włoskich ofioerós sza bo 
y k t **®nuik Zeii twierdzi, że jest to ,>nł dru- 

ij6 r°bn podróż tego okrętu do Dalmaori 
t Ui| 1 a*piegjwskich. Obeosie trwała ona kró- 

**yivPlerwrBa' ffdyż torpedowce anstryaekie 
\  ttZtt i odpędziły od wybrzeży,
w 1 baz tytoniu*. Pod. takim tytułem
t S  Wydawać w Krakowie dr. Wróblewski

lubo miał wytkniętą drogę z Wene-

V totaw' °OHe ▼yl*0811*® walce z nikotynizmem.
| *«bi l- P*̂ ®*1® będą niezawodnie z początku 

*> te° BBa P*tr*®ó na nie, spodziewać się jednak 
s 't |% °*®8em nowe to, wieloe poiyteozne pismo,
l|| ** b -yetm jeżeli me na zupełn wyrugo- 
\ I 5X a u  tyto®»n i oygar, to przynajmniej 

i j®*0 zmniejszenie, co odbije się do- 
N  ^  n *dr°wiu i na mieniu ogółu.

tlr u®® * • pierwszym znajduje się między
X®*oi Tytoń", omawiający rodzaj i wła-

'hła r®śliny. Najważniejszy nstęp z teg" 
^  ^  tn n®"*y“  czytelnikom:

i j,: ,e*l icśliną onohnąoą, a podobną do
* o  i,6 Ia*' Franoan przywieźli go z Ame- 

8tar  v®mn- Unrawi* się na urodzajnych 
nmiarkowanyoh, n-przykład w Wę

ptaoić -akąf p ro w iz r i komisową. N^obeo tego 
przy ’ *6 można, że od po.fyotonyoh obeonie pi-i- 
m ędiy  będzie m usiała R o s ja  płaoió aż 6*/*, 
gdyż za pożyozonych nominał) :e 2.260 milio­
nów otrzym a gotowką ty lko  1.80C milionów.

T endencji giełdy była dziś bardzo silna. 
Podniósł aię zwieszona k e rs  a k ry . przedsię­
biorstw należąoych do ka rte lu  żelaznego tu- 

; dzież *vkcyi fabryk naboi, g a /ż  przedsi ibior- 
j etwa zapewne najwlęoej zyskają na przyrze- 

szonyob wielkioh obstalunkaoh rosyjsl ioh 
{ Z P aryża aonoszą, że na  giełdzie tam tej­

szej nasta! dziż ogólny ipadek kursów, oo 
I przypisują powszechnie b ,; i» emisyi poży- 
ozk> rosyliu iej. R en ta  rosyjska spadła na 82 
a  naw et ren ta  francuska obniżył), się w oenie 
0 * ///..

Sensaoyę niem ałą wywołała na giełdzie

mieszkał w Galicyi (poohodził on z Hołoskowa pod 
Stanisławowem), tak opisuje urzędników niemie­
ckich w Galioyi:

W polskiej bawię o się krainie, /
Słodko każdy dzibń przeminie, i
Czym był z równym, ozym był z panem,
Insza to rzeoa z kreishanptmazem.
Ustąpcie! jediie przez miasto 
Strojno, sznmno, pstliozasto,
Sama jejmość pełna sadła 
Jakby nar*i- wołn zjadła;
Tuż przy niej nocieohy labe 
Dwoje przy bozu szpiobnbe!
Wszelako z temi paniami,
Często sobie radzim sami,
Lecz w głowę zajść z ty jii pany :
Zowią się mymi landsmany,
A gorsi rą, niś Tatarzy...
Pożary w Oalloyl. Posucha, trwająca prze- j tu t-jszej wiadomość, jak a  rozeszła sie tuż przed

1 nas ' um km ęoiem  obrotów, że praaes gabinet8zło od dwóeh tygodni, zaczynr, już obdarzać 
klęską pożarów. Ze znaczniejszych, jakie były 
wczoraj, zanotujemy: pożar w Sniatynie, gdzia po­
dobno spłonęło 160 domów mieszkalnych i 180 
budynkó r  gospodarskich Pożar w Kamionce Strn- 
mJtowjj, gdsie takie kilkadziesiąt domów padło 
ofiarą ognia, i wressoic pożar w Pacykowie pod 
Stanisławowom, gdzie spłonęło 40 morgów lasu.

Świnka artystki. Doliyehcias panie oprowadsa - 
ły pc ulioaoh tylko swoje pinoaerki, pndeiki i t. p. 
osworonogie stworsenis, obeonie w Ameryce newy 
sapanowal obyosaj. Przed kilku tygodniami Nowy 
Tork ubawił się oryginalnym pomysłem. Oto ni. 
ulioy ukasata się znana młrda artystka La Harta 
prowadząc na imycij... świnkę. Ma ona uooone 
raoiozki i jak zapewnia jei właścicielka odznaczę 
się więksią ózleko inteligencyą nii psy. Ma się 
rozumieć, ś* pojawienie się na ulicy takiej pary, 
tsm więosj, śs sama pani La Har< i ject zaebwyca- 
jąoo piękną, wywołało nawet w New Yorkn sen- 
naoyę. Na około ziaj utworzył zię krąg ciekawych, 
;ak, śs w końen na ulicy, LŁórą szła ruek zaczął 
cię zatamow/waś. Polioyant wrsszois zaśądał od 
panny Li Harto, aby wróoiła do domn, ta jndnak 
s oburzaniem... nawy myślała strćiowi uezpieozeń- 
otwa. Wreazoie wetąDiłr do kawiarni. Tam jednak 
pojawienie się jaj narobiło tyła hisioryi, że aby ją 
sobaesyó poprzewraca o ztoły, bufet i t. d. 'Wre­
szcie na prośby właś^inela k iwinrni panna La 
Hart* opuściła jag i lokal i z całą powagą automo­
bilem powróciła do domu. Ciekawym opowinaa 
panu* L* Hartę, żo świnkę dostała w prssenoie 
od jedi«go z swoich gorccych wielbisieh i że ro­
dowód tej osworonegiej prsyjaciołki 1 it tak u a -  
komity, i i  z niejedną ksiąśęoą genealogią może iść 
w narrgon.

Temperatura dnia 17 kwietnie o godz. 7mej 
rano wynosiła: w Galicyi L&chodniej -f-18, weLwo- 
rie —1-18, w Tarnopolu -j-10, w Czemiowc-ch —j-0, 

w W iecniu-f 9, w Saloburgu 4-10 w Graou -j-10, 
a Pradze -(-II, w Tryeśoie —j—1#, w Abbazyi -4-1.1, 
w Ragusie -j-16, w Budanerzcie —j—11, w Berli­
nie -f-18, w Hamburgu -j 8. w Monachium -j- 9, 
w Zurychu -j-9, w Gemtwi5) -j-9, w Lugano -j-10, 
w Anglii —f—6, w Paryżu —{—T, w Biarritz -f- 12, 
w Nizzj -f- 12, w północnych Włoszech -j-10, 
we Florenoyi-j-18, w Rzymie-j- 16, w Neapolu 
4  18, w Paleimo -j- 20, w Madrycie —j—11, w Sztok­
holmie +  1, w Petersburgu —j— 2, w Wilnie -j-9, 
w Warszawie -f~10, w Moskwie -J- 8, w Kijowie 
-j-10, w OdesSii —f—8, w Sorajewie —j—11, w Belgri- 
dzie-4-16, w Bokaresznie -j-8, w 8ofi -j-fl, w Kon- 
zŁantynopola -j-8, w Ateuaol - f i l .  (Temperatura 
według Celsiueza).

Stan Dowleiraa. T. o g 7- rano - f  18 R. « poł. 
- f  18 R. Bar. 760. Idzie w górę. Poohmurno. Desie:. 

Nie udało się.
A. T ar pwu wczoraj moją siostrę skompromi­

tował, śe nie pozostaje panu, jak prosić o jej rękę, 
lub się te mną bić.

B. A więo czekam pańskich świadków.
A. Tchórzu!

inetu wę­
gierskiego W nkerle w prien-ow is, jaką m iał 
do depac&oji swyoh wyberoów, u sposób aż 
nadto prze]~Ejsty potępił dopiurzozenie nowej 
pożyoi ki rosyjskiej na rynek austryaoki. Mia­
nowicie ise k  p. W iikene m iędzy innemi. „My, 
k tórzy woiąC jeszoae zdani iestsśm y na pomoo 
oboego kapitała, mnsimy starać  się o to, aieby  
te  kapitały , jakie lą do dyspazyoyi, nayte zo­
sta ły  nie na iakieó awantarnuoze eksperymen- 
u ,  ale by służyły potrzebom krajow ym  na in­
w estycje , który on iak  bardzo potrzeba jemy.*

® E G H A M T iM E E m n i" .
'Depcet. porannej.

Sarajewo. Wczoraj o godzinie 11 przedpo­
łudniem dało się noznó krótkie tnLęaienic ziemi, 
idące w kierunku z zrohodu na wzehód. Panuje 
nadzwyczajny upał i szaleje stroceo

Berlin. Cezara Wilhelm przesłał za ręee pre- 
zaea komitetu dla niesienia pomocy ofiarom kata­
strofy wybuchu Wezuwiusza 10.000 lir.

Londyn. Do Daily TtUgrmpk donoszą z To­
kio, że rsdłmg tolsgramn z Szangaju wybuchło 
w Tybecie powstanie. Wojsko >bińsLia zostało 
pobito.

Lizbona. Otwarto tn m.ądeynarodowy kon­
gres lekarsy i ohirnrgów. W obeonoioi pary kró- 
lewskioj odbyło się otwuroit lanatarrum dla sn- 
ohotników.

Algier. Od 10 dL wojsko i żandarmerya o 
biegały dom niejakiego Martina w talent o (na 
południowy wsohód od Algieru) a powodu, że Mar­
cin stawiał opór aresztowaniu go na podwtawie, 
listu gończego sa fałsieretwo. Onegdei artylerya 
dom ten wysadsiła w powitirse. Martina snaleaio- 
no nieżywego pod grusam..

W i d o w i s k a  i  k o n c e r t y .
R epertuar ta j tru  lwowskiego. Dziś: , Pan­

na praczka,* operetka w 8 aktaon Łuoht.ndera 
(przekład Kitsohmani), muzyka Rudolfa Raimane. 
W nobotę „Panna praczka". niedzielę popołu­
dniu „Zaczarowana koło* Rydla; wieczorem „Kop­
ciuszek."

Repertuar teatru krakowskiego. W sobotę 
„Pojedynek* LaTedan‘a. W niedzielę popołudniu 

birbanr" Oskari* W-’lde, wieczorem „Balesław 
Śmiały* Wyspiańskiego.

Filharmonia lwowska nam komunikuje: Ju ­
tro w sobotę odbędrie się ostatni konoert filhar- 
moniczny panny Setmajerówny. żrtyseka posiada 
duśo polota poetyckiego i technikę ogromną, pod 
jej palcami klawisze śp-cwają, nie uśyje ani je­
dnego ektu, któryby aa-ikodził duchowi kompo- 
zyoyi — jest artystką skończoną I

Coloaaaum  Hermanów. Od 16gc kwietnia 
Najwspanialszy program w tym Betonie! Henry 
and Nanny Triton, Indzie żyjąoy pod wodą. — 
Elsa Malta, fenomen wokslny. — Katastrofa w ko­
palni w Conrriśre-, oryginalne zdjęoie. llpierwszo- 
rzędnych gwi»zd.

O z f i ć  e k o n o m i c z n a .
W lsdeń 17 kw ietnia.

(Z) M inister finansów W. Kosal powrócił 
już s  urlopu, i dziś odbył konferencję  z przód- 
■t«,wioielami wielkioh banków tntejezyob w 
spraw ie emisyi nowej party i ren ty  anstrya- 
o oj. Suma tej ren ty , jaką  m inister zamierza 
'ryp rśo ió  za pośrednictwem konsorcjum  ban­
kierskiego, wyniesie podobna jak  w roku ubie­
głym. 126 milionów koron. Niezależnie od tego 
wypue-ozona zostanie Aak ż i ren ta  t. z. amor­
tyzacyjna za 14 mihcnów koron, k tórą jednak 
obe jm .» w eo lośoi pocztowa kasa oszozednośoi 

Ju tro  p rzy jn  ;e p  Kosel obu prsedataw i-

hieli się wydalić stam tąd. K rateru  nie widać 
z powodu gęstej mgły i opada popiołu. Apa­
ra ty  są spokojne.

Nowy Jork. Ostatnie oblictenia okazują, 
że liozba osób, które zginęły w San Franoisoo 
wynosi 6000.

Waszyngton. Gen. Funstor. telegrafuje, 
że pożar przeniósł się też na zachodnie dziel­
nice San Francisco. Główna kw atera polioyi, 
jaknteż urząd skarbowy spaliły Bię znpełnie 

Wnszyngtor. Izba reprezentantów pod- 
wyżazyła uobwaloną przez senat sarnę 600.000 
dolarów na wsparcia dla ofiar katastrofy ni. 
m ion dolarów. Prezydent Rooiowelt wydał 
odezwę, wzywająoę lndnosó do składek dla 
mieszkańców San Francisco.

HOTEL OEORQE’A.
Pokoje od 8 korop poesawsty 

Frzyjectal. dnia 20 kwietnia. A. br. Wo- 
dzioki i Krakowa. M. br Dziednszycki z Brzeżan, 
C. Kozielski z Podola ros. 8. Pogłodowski z Suł­
kowic. M. Ja-ojryńflki z Błotnik. Z. Maliaowsk; 
z Szymbarku. M. Rothschild z Hanoweru. Z. W in- 
nioka z Turaa. H Potworo'.raki z Ratozy. W. Fi- 
bich z Krukienio. M. Kimelman z Dżwinogrodu. 
M. Kleiner z Jass. J. Knmerwald z Wrocławia.

H O T E L  E U R O P E J S K S .
ALBERT SZKOWRON.

Przyjeobali dnia 20 kwietnia. M. Skarżyń­
ski i ze Szwejkowa. J . Sadowski z Borzedny. M. 
Wojoiewsża z Litiatyn ,. P. dr. Pawlizowska z Ro­
hatyna. Radzca Stryjeński z Krakowa, S. Zawi- 
stowsk z Supranówki. A. Theodorowicz z Żukowa, 
M. br. Miltitz z Wełdzirza. Pp. Henigowie z Bo­
rysławia. A. Dybowska z Paryża, J . Migooki ze 
Lwowa. P. Radomyska i P. Dittke z Rosji P. 
Madejski z Gajów. M. Komamicki z Jarosławia.

HOTEL FRANCUSKI 
Lwóe — Plao Ma-yacki. 

P ierw saoraędtoy , to td  $ kom  f o r  tei. u rs ą a e o n y , p  U 
stten sita  re s ta u r a r p a  e  p o k o jem  do  śn ia d a ń , eu fo ern ia  

w miejscu.
Przyjeoksli dnia 20 kwietnia. E Kunitzky 

z Oświęoima. S. Majewsoy r Przemyśla. O. i M. 
Aker z Prerau. A. W ilnie wica z Olszy. M. Mią- 
ozyńsbi z Mocazteriysk. R Guth z Szweohatu.
J  Gangel, W. Fucnsbajg i R. Bal'er ■ Wiednia.
Z ZdzieLow ka z Podola. A. Jeliinek z Berna. ' 
W Ząbeoki z Przedimża. L. Weihrauch z Tyśmie- 
mcy. J. Weislowitz ■ -Kai ueńoa Pod. F. Paar z 
Jaworowa. A. Oscermann ze Staniała! rowa. E. Bp- 
dianowie z Rośysk. J  Madejska z Przemyślan. 
A. Wojaozyński z Sarzyna. S Ząiąc z Wavszawy.

Berlin 90 kwietnia. (Zamknięoie giełdy). 
(Podłng obliozenia procentowego). Banknoty 
anstryao. ie 86T6. Spirytus 00'OC.

P s ry i  20 kwietnia. (Zamknięcie giełdy). 
LTzyprooentowa rentu 98*76 (exolusiyi, kupon). 
Mąka („Fleur de Paric*) 00'00.

Frankfurt 20 kw ietnia. (Giełda zagrani- 
ozna). K redyty  a -etryaokie 216*00. Koleje pań­
stwowe OOOdW exolusive kupon. Alpiny 000'CK'. 
Disoonto 188 20. — Laura 000-00.

Budapeszt 20 kwietnia. (Giełdu zbożowa). 
(Kutsł. w  koronach i za 100 kilogramów). Psze- 
nioa na kwiecień 16 66 -16*68, n& maj 16 46— 
16*48, na październik 16-62—16*64; żyt, na 
kwieoień 18*68—18*60, nr uaidziernik  18*62— 
18*64; owies na kwieoień 16 76—16*78, na pa­
ździernik 12*60—12*68; kujetu-udze na maj 
1906 r. 12*50—18*62, na lipień 18*64—18*6t. 
Rzepak na sierpień 27*80—28*00. — Oterty na 
pszenicę : mierne — Chęć kupa : m iernu.— 
U sposobienie: spokojne. — Pogoda : po*
ohmnrno.

(Depesse , opofudntowtj'.
Śnlatyn. Szkodt. wyrządzona pożarem w y­

nosi oo najm niej pół m iliona koron. W  prze­
ważnej ozęioi budynki były nDezpieozoue. 
W śród najuboższy oh żydów w-elki nędza. P rę ­
ży dyum Nam iestnictwa prayołałr 6.00G koron 
na uornżną pomoo.

Kraków. Aresztowano tu  10 wyohodżoów 
do Am eryki, w tern 9 Rusinów ze wsohodniej 
Galioyi, r  powodu wi liku popisowego i braku 
należytych legiiym aoyi

Wiedeń. NajbUi--B posiedzenie komisyi 
reformy wyborozęi odbędzie się we wtorek 
dnia 24 bm. o 6 popoł.

Wiedeń- Cesarz wystosował telegram do 
prezydenta Rooseyelt* z wyrazami głębokiego 
m spółozuoia z powodu katastrofy  w Bar. F ra n ­
cisco.

Irkuok, T ransport arm i mandżurskiej do 
Rosy i odbywa się prawidłowo. Prsewieaionc 
już >koło 80.000 1-idzi. Wsnęai*< w Syberyi 
spokój zupełny.

Petersburg. Ber przerw y wypuszoza się 
więźniów poiityoznyoh. Wo, icrai w gub. wło­
dzimierskiej wypuszozono ( .rolo TOC w gub, 
ekaterynosławskiej 279 ta  cioL więźniów.

Suwałki- G*u. gubernator uwolnił z więzie­
nia 70 osób, aresztowanych w dredse administra- 
oyjńej.

Petersburg Partya konstytucyjno-demokra- 
tyoiua zakłada w Petersburgu polityczny klub 
pi-tyjny, którego osiem będsie z jednej sirony 
zjednoczenie w«zystkicb żywiołów opozycyjayob w 
Petersburga, z drugiej ustalenie ścisłego związku 
mijdzy tymi żywiołami a deputowanymi partyi. 
Klub ma rozpocząć działalność z początkiem maja.

Peryi- Btrsjknjąoy robotnicy dopnśoili się 
w x ilk i gminaoh rabunków i zniszozyli wiele 
domów.

Oakland. Sądsąc z postępów, jakie ozyni 
pożar w San Franoisoo, niebawem 800.000 lu­
dzi będzie bez dachu K lęska głodowa jest 
wielo* prawdopodobna, gdyż nigdzie w aoueśc ie 
n ie było więoej żywnośoi, niż na 8 dni, obeonio 
zaś, gdy dzielnioa handlowa i magazyny są zu­
pełnie zniszczona, jes t brak wi-ńhi artykułów 
żywnosoi. Ceny ioh podskoczyły jn t  w trójna- 
sób. Rząd poleoił w ysyłkę żywnośoi do San 
Franoisko okrętami-

O harahterrstyoznem  jest to że m ieszkań­
cy zachowają się apatyozn ia; jak  się zdaje, są 
oni tak  oszołomi' u ogromem klęski, że dopie­
ro za kilka dni nśw iadomią sob>e jej rozm iary.

W ielu raezimiessków, htóryob r ję to  na 
gorąoym uozynkn kri dzieży, rozstrzelono.

Neapol. Prof. Mawuuoi trlegratn je , że o- 
biegłej nooy silny w icher pędzri obłoki dymn 
z W eznwinsza ku obserwatoryum, unosząo z 
sobą —ielkie masy pyłu i gazów. Prof. M attueoi 
kazał żołn »rzom cajętym  p rz j ;olei Cooka 
cofnąć :ię  do obserwetoryum. ale py ł i gaz; 
dostały się także do w nętrza ot serwatoi yum i 
wszyscy, którzy się tam  znajdowali, byli w 

niebezpieczeństw ie uduszenia zię, tak  żr mn-

Giełda południowe (godzina 12 minut SO). 
Wiańeń 20 kwietnia.

Marki 117*40, rentr maiow* 9C.70. węgierska 
r f 't a  koronowa 9b*80 akcye: anstr. zak.. kredyt 
68ń*7ll, węg. zakł. kred 819 09, anglobanku £18.50 
union banki 555*00, bankverrinu 561.00, landerbanhc 
440 25, kolei państw 686*60, lombardy i26 00 akoye 
kolei Elbethsl 467.00, fabryki broni 601*00, tyto­
niowi 000*00, alpiny 678*50 Rimr M aranj j 578*00, 
prag. Ton. tel. 2781‘OCjlosy tureckie 152*26, ruble 
262 00. Lsposobienie: utrzymane.

L w S w  1» kwietnia. (Z 1*by handiowej).
Oblioceuii w walnoie koronowej.
A k c y e  ** I>tnk^ : Kolej gtu. Karolo Ludwika pc 

460 Koron —.— do —.— , Kclej Lwnwsko-Gcero.-Jarss 
po 40® kor. 582.— do 588,—. Banku hipoteesnego pc 
800 zlr, 669.00 dc 578 00. A kr, po gw sarn i w Kw-sb > pif 
pc 400 kor. — — Jo —*—. T er  budowy ww^onew 
W Sanoku po 600 kor^z —  803 Srako 3 U  iintdle
i przemysńr po 400 k. do 196*—.

L le t y  z w t l s w n e  *< luo K.: Beaka b.pot. ^eiie 
6 pro< loe. w 60 lat. 1 10 proc. pr«rr. 111*60 do OOO.̂ O. 
4 1 pól proc. ioj w 60 lr t 100.60 do 10121, 4 t 1 oe. lot 
w 60 lwt 08*60 do 99*26 Banku n n j. 4 > pot pr< e lc ■ w 
61 lat 101.80 do 102.00- Bunkn kraj. 4 proo. loe w 67 Ja- 
9890 du 99.60, To w. kred, Ga), ciemakie 4 prcc. (1 di ijr 
zyal 99.70 do OC OO, 4 proc. lc* w 4J i pdt Łt(aob 9Q*60 
do 00.00 4 proo. los w 66 lat 98 9fi do 99*60.

O b l lg l  *a 100 K .: Grl. fund propinaoyjnego 4 pce 
99,60— liW) 20 Buko »iń»l ie*jo fund. piop. 5 p ro .. 
do— .—. Komwr. B— ku kraj. 4 1 pól p-oc. (Siej an eji) 
101.20—101.90 Koutun. B-nki kraj. (4rj e u j  99.00 co 
99.70. Kolejowe lokalu. Ba: ko krajowego 4 procentowe 
po 200 koro) 98.80 d o 9C.60. P a iyo ik . kraj * roki, 1876 
41/ , proo, —.— do — . 4 proc. z J899 : 99 .10-99 .8 '', 
m afati Lwowa 4 proo. 10 200 koron 97.70 do 98.40 
*/••/* P° 900 koron 100.80 do 10i .8 t.

Ruoh poolągóvr kolejowych.
watnp od 1 maja 1906 według czasr* środkoi o • earopej- 

skiego.
Przychodzą do L w o w a:

Z Krakowa 1 «  31* t . 3 0 ,  e .4 0 * .  6.00, f  ,60, 6.25, S.scr 
Z Rzeezowa: lO.Sb.
Z Bedwołjoayek (na dworaec głownyt; 2 . 3 0 ,  7.2o, 11.55. 

5.80, 10.90*; na Podzamcze: 2 .1 5 ,  7.0C 11,84, 6.16.
1 00*1*.

Z Ozer-wiowie- 4 2 .2 0 * . 1 4 0 ,  6 10 5.45, 9.io*
Z Kołomyi: 10.06.
Z Stanisławowa 8,06.
Z li: ,wr i Sokala 7.60.
Z Jawnrown: 8,18, 4.82,
Z Sambon.: 8.16. 1.60, 9.20*.
Z Ławfc znegi 7*29, l; *46, 10*60*
Z Tuohli 8*46 
Z Bełżca 6*00.

Odchodził i e  Lwowa:
Do Krakowa! 1 f .4 5 ° ,  8 . 2 5 ,  2 .5 0 ,  4.15*, 8.06.6.86*, n i 00* 
Do Rzeszowa: 410 . „ . .
Do Podwołoozyz^ z dw. glow . 3  Q 'r ® 10*65, 9.it,'*

11.06*: z Podzamoza : 2.IJ> 6.48, U  15,9.28*. ) .Łd* 
Do Ozerniowier.. 8 .51* , 2 .4 0 ,  6 .16. Q.9" ir 
Do Stryja; 11.10*.
Do Rawj i Soku.a: 7.80* 

i Do Jaworowi : 8.66, i.5J 
Dr Ban ork: 9.00. 4.2", . 0 .66*
Dr Kołomy* 1 Żydaozowa: b.óC.
Do Przemyśla, Oby rowu: 10.05''
Do Lawoozne/ o 7.00, 2.56. 6.26 ,
Do Beli o. 11.1C.

U w a g a -  Pociąg pośpiecane t' nk .w tne literan 
tłuste: pooiągi nocne oznaczone ae gwia i P o r «

. r  suw liosy zi% od godz. 6 wieczór do 6 min 59 iwno.
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P am iętnik  lekarza.

(Z franousklego.)

(C iąg  d a lm y).

Pomimo aaw&lu uająć pneaiadyw alem  go-
dłiaam i caieani pr*y jego łó f5iku, a to dlatego 
tylko, aby napawać’ «ię wdaiąkiem i ałodyosą 
pani Audouin. Ilekroć wyoKodaila a pokoje, 
poaostawiająo m nie sam na sam z ohorym, by* 
łem dziwnie niespokojny i rozdrażniony.

— Szczęśliwy z oiebie człowiek — mówiłem 
mu nieraz — kochająca żona dogląda oią w cho­
robie i pieśoi jak  dziecko.

— Tak... tak... zapewne... leoz wolałbym nie 
być chorym...

K iedy mu wreszoie pozwolił wyjść na 
spacer, był jak p tak  wyposzczony z klatki.

— Ach! nareszcie — wolał — skońozyło sią 
w ęsieuie, nudy, rum ianki i f  d.

Ta choroba zadzierzgnęła węzeł nzszych 
stosunków.

Audouin lgnął do mnie, czując, że mogą 
mu być jeszoze pom ocnym ; żona jego p rzy­
zwyczaiła sią do mnie; ja  zaż zapuściłem ko­
rzenie w tym  domu.

Po wyzdrowieniu Audouina musiałem co­
dziennych wizyt zanieohaó, i czułem jak  mi 
ich b rakn ie ; zaprassany serdecznie, bywałem 
jednak o ile sią dało najcząśoiej, pociągany, 
jak  sobie tłómaozyłem z całą tzozerośoią, uro­
ki ;m dawnej przyjaźni i dziwnym  niepokojem: 
dostrzegłem już bowiem oiohy dram at, rozgry­
wający sią pomiądzy Andouinami, zrozumiałem, 
ile oierpiania kryje sią pod pozorem spokoju 
i zgody.

Taka rozterka musi oząsto w y n ik a i wśród
ma?*.eó«tw, zaw artych dla światowych wzglądów.

D ^ o c a n s  taki jest niew idocenr d l*  obo-

jątnego oka: nie wyw ołają go ani wady żony, 
ani nałogi mąża, leoz poprostu sprzeczność 
usposobień, poglądów, k tóra sią nwidooznia 

śród oiągłego zetkniąoia i obejmuje z ozasem
całą sferą uozuó, pojąć i upodobań, jedno a mał 
śonków ozyniąo ofiarą drugiego.

Otóż, gdybym  naw et nie m iał sposobno­
ści przekonać sią o tem naocznie po sto razy, 
znałem na ty le  Audouina, iż byłem pewny, że 
mająo do wyboru rolą ofiary lub kata, in ­
stynktownie, bezwiednie zupełnie, obierze tą 
ostatnią.

To też obok tego esłowieka zadowolonego 
ze siebie i z żyoia, umiejącego zeń wyoiągaó 
same tylko przyjemności, rozlegała sią eioha 
skarga niemej boleści, doobodząoa tylko do 
mojego ucha.

A był to ból głąboki, ból aawodn, gory­
czy i zw ątpienia, k tóry  przejmował m nie ban­
tem praeoiwko niesprawiedliwości świata, aza- 
lonem pragnieniem  poświąoenia, jednem sło­
wem, wzbudzał we mnie w szystkie rom anty­
czne porywy miłośoi młodzieńezej.

Ucznoia takie, ohoćby sią je  ukrywało 
najgłąbiej, wywołują zawsze oddżwiąk w d rą ­
giem serem: niebawem zauważyłem, iż pani 
Audouin w ita mnie z pewną radośoią.

Obojątna jej uprzejmość przeobodziła sto­
pniowo w serdeozną dbałość o mnie.

Żona mojego prayjaoiela na każdym  kro- 
kn daw ała mi dowody tkliwej paraiąoi, ożywa­
jąc przytem  m nóstwa niew innych wybiegów, 
abym sią nie spostrzegł komu te  niespodzian­
ki zawdziąozam: w daiaoh, gdy przychodziłem 
na obiad, występowały zawsze na stół ulubio­
ne moje potraw y, pod pozorem, że Audouin 
domagał sią o n ie ; na oześć Audouina również 
wazony napełniały sią świeżemi kwiatam i; 
apartam ent przybierał pozór odświętny, we- 
osly. _____________________

Przyjmowałem te drobne niespodzianki,’ po stronie K lotyldy, 
nie zastanawiająo sią nad iob znaczeniem, oie- — A ch! oi przyjaoiele! 
■ząo sią niemi z osiego serca.

W śród tak  zaśyłyoh stosunków musiała
przyjść obwiła, gdy, jako należąoy niemal d o ,

wołał wówczas 
Audouin — wszyscy jed n zo y : trzym ają zawsze 
za żoną... To jaź  tradyoya taka... A  wy, moje

rodziny, zostałem wtajemniczony w życie do­
mowe.

Pani Audouin, pomimo całej dla mnie 
przyjaźni , zaohowywała pewną powściągli­
wość ; leoz Audouin nie krąpow zł sią woale, 
nie ta ił już ani swego łakomstwa, ani po- 
rywozośoi, ani braku tak tu  i egoizmu, jednem 
słowem, przyrodzonyoh mu wad, które teraz 
dopiero odkrywałem w nim kolejno.

Za ohwilową zwłoką w podaniu posiłku, 
niezadowolenie zwe objawiał w sposób ostry, 
niekiedy naw et posuwając niedelikatnośó do 
tego stopnia, iż sią do m nie zwraoał:

— W idzisz, mój drogi — mówił — tak  jest 
zawsze!... Kie mogą mieó obiadu o naznaczo­
nej godzinie... Dwadzieśoit m inut zw łok i: pie- 
ozyste przypali sią naDewno, zobaozysz...

J a  jeden ty lko  m iarkow ałem , ja k  bole- 
snsmi były dla pani Audouin te  w yrzuty, czy­
nione je j  wobee oboyoh.

ni

panie, bierzeoie sią na ten lep, mówioie sob ie :

— Nie znasz sią na tem  — rzekł — .®." 
ty lda je s t najzupełniej szczęśliw a; jeśli mi nl 
wierzysz, spytaj sią mojej teźoiewej.

Zaniechałem  dalszego orędownictwa...

N iekiedy zły humor mojego przyiaoiela 
wybuohal bez najmniejszego powodu wowezat
wszystko wydrwiwał, poczynając od toalety 
żony, a końosąo na ułożenia bukietu.

Nie słyszał woale odgłosów wewnętrznej 
burzy w zrezygnowenem milczeniu K lotyldy 
lub w drżeniu jej głosu, gdy odpowiadała, si­
ląc sią na spokó j:

— Ależ, mój keehany, wierzaj mi, że nie 
masz słueinośei. Ten kolor, k tóry  oi sią tak  
nie podoba, śmiessnym wcale nie jest. W szyscy 
go teraz noszą.

On śmiał sią śmieohem wsgardliwym , k tó­
ry  słnżyt mu za argum ent.

Ozasem wtrąoałem sią do rozmowy, nsiłująo

„Oto byłby właśnie mąż dla nas". A oni filuoi, 
korzystając z cudzego doświadozenia, m yślą: 
„Nie głupi jestem  sią żenić*.

Kiedyś podozas sceny takiej K lotylda, nie 
®ogąo ju ś  dłużej sią powstrzymać, z oozami 
łez pełnemi wyszła z pokoju i rzueiła mu peł­
ne w yrzutu spojrzenie.

I  ja także straoiłem panowanie nad sobą.
— J a k  możesz — rzekłem  — drąozyć tak 

żoną. Ozyż nie widzisz, że czynisz ją n ie­
szczęśliwą ?

Słowa te wyrwały mi sią mimowoli, jak 
okrzyk długo tłum iony.

Audouin zdziwił sią w pierwszej obwili, 
popatrzał na mnie, wreszeie śmieohem wybu- 
o h n ą l:

— Oo ty  mi bądziezz p raw ił?  —> rzekł. — 
Skądże wiesz, jak należy obchodzić sią z żoną, 
skoro naw et koohanki nie m ia łeś? .. Trzeba ko­
niecznie gderać, jest to najlepszy sposób, aby 
mieć wszelkie wygody i być panem u siebie...

Jego  ostra odpowiedź opam iętała mnie, a 
gotów już byłem ozynić mu w yrzuty, iż w plą­
tu je mnie do swoiob scen małżeńskich, gotów 
byłem stanąć w obronie uciśnionej.

A  k to  wie, osy byłby mi to d a ro w ał!... 
Powstrzym ałem  sią jednak.

— Masz rzoyą — rzekłem  mu — nie posia­
dam żadnego doświadozenia w tym  wzglądzie, 
ty  masz go wiąoej odemnie... A  jednak  widzą

Jakiegoś oawartku, gdym  przyszedł,
00 tydzień od pewnego ozasu, na śniadania 
Audouinów, zastałem  K loty idą samą. Ohoiał* 
odejść, leoz mnie zatrzym ała. , i

— Mój mąż — rzekła — musiał wyj*0®** 
dziś rauo do Orlaanu w ważnej bardzo *Pr 
wie... Zalecił mi jednak pana ugościć.

W ahałem  sią jeszcze, domyślając sią< . 
do tego zaleoenia musiał dodać jak iś  żart 01 
smaczny, lecz ona rzekła z całą prestetą i 0 
iw nośoią:

— Co prawda, skazany pan będziesz na
je  towaraystwo wyłąoznie. Leoz przygotow ał*  
pann niespodzianką... W szak nie pozostaw1* 
mnie pan sam na sam a twoją ulubioną P° 
traw ą ? , t

Zostałem : ozy mogłem był postąp1
inaozej ? .

Śniadanie było roskozznem, bez flirt0 
kokieteryi, jak  między starym i przyjaoiół* 

Po pierwszej chwili zakłopotania osul®f 
sią dziwnie enielm ielonym ; rozmowa ożyW J* 
sią, mówiliśmy duśo i wesoło, dsieląo sią °* 
szymi poglądami, które były dziwnie zgod»e' 

W  obecności Andouina, który patrzał 0 
nią z drwiącym  uśmiechem, a gdy mówiła, 0'*’ 
oierpliw it sią, K lotylda była zawsze milo**c
1 aaląkaiona, teraz wesoło i swobodnie °1* 
wniała inteligenoyą niezwykłą.

Nie um iałem  nigdy rozmawiać z kobi*t r

i

i

to, ozego nie dostrzegasz: widzą, żs jesteś nz
obi’

odwróoió ją  na inne tory, l«b nzwet stawałem  > dyskneyą.

drodze do zepsuoia sobie szoząścia dla drobno­
stek i że jeśli żona kochać oią przestanie, sam 
bądziesa sobie winien...

W zruszył ramionami i obrócił w ia r t

mi, wysnuwać z niczego barw nej pajęczy0?1 
praw ić im o ploteozkacb lub szeptać na 0°°°praw ie im o ploteozkacb lub szeptać __ 
komplementów, a jednak wobec niej wkrótc*
ueaułem sią zupełnie swobodny.

(C iąg  d o la ły  n a s tąp i) .

H a n d e l  w i n  i d e l i k a t e s * *

L u d w ik a  J u l i u s z a  S t a d t m u l l e r a
przy pl. Maryackliu 5. Hotel Francuski.

poleca Cognac Hennesy, Martel, 
Dubois.

t
Maija ffie ta  2 Habdank Białoskórskh Chmeletska W A R T O Ś Ć

s m a c z n e g o  la d l a  tkwi nie w «n,mej prsyjemnośoi, towarayssąoej jedzeniu; im bowiem potrawa smaczniejsza, tern 
łatwiej ją strawić i tem bardziej wykorzystuje sią zawarte w aiej poiywno składniki. Fakt ton tłumaczy powodzer.i*

M aggi,eo° przyprawy do zup i rosołów.
Dla zapobiegliwej gospodyni stanowi ona zdawna uznany, tani środek w osia nadania silnego, miłego smaka mdłym sapo01'
rnanłnin bnlinnnm ■nanwi iakntAŻ laTtunnwi iaienaninoTn i t  d 7. nnw/idn nnananai wiłainnlMi n ł .   2_J_ v..A

wdowa po majstrze iutroHgat, rekina obywatela m. Łwewa i aaae- 
H ataika powstania 1888 r.

zaopatrzona iw . Sakrar.entami, pe długich i oiąśkieb eierpieniaokf 
usnęła w Pann dnia 1* go kwietnia X80« r., w 88 reku śyei*.

Obrząd pogrzebowy odbędzie się dnia t t -g e  kwietnia b. r., e 
godzinie 8-ciej to  południu z Kaplisy Boimów za  smsnter* Łysaa- 
kowzki, na który w smutku pogrąśone dsieei i wnuk — krewnyek, 
przyjaciół i pobośnyok ckrześoion zapraszają.

Lwów, dnia 18 kwietai* 1 SOS.
.flONOOBDTA" A Kurko waki. Lwów, ul. Zobieskisgo 1. 10.

rosołom, bulionom, sosom, jakotei jarzynom, jajeocnioom i t. d. Z powodu znacznej wydajności nie naleśy jej nigdy brać 
w iele! Dodawać dopiero po ugotowania! — Do isbyci* we wszystkich handlach ktlonialnysh i tpoiywszyoh oraz składash i t 11’ 
oznych we flaszkach, począwszy ed 50 h. (ponownie napałniont 40 h).

Maggii^go o d m m i ł : 4 wielkit nagrody, 26 złotych medali, 6 dyplomów honorowych, 5 honorowych nagród. Sześciokrotnie poza konkursem m, i.: na wystawach światowych w Paryża w r. 1889 i 1900 ( ju im s z  i a g g i  ja k o  sąd * * '-

Torf.
Ulepwema kepoozki de wydobywania
to rfu  tan io  do nabyeia. StupnicM . 

Żółkiewska 79. Lwów.

I Bieltneiói Władysława Kleczsdska
#0

śena koucepisty Magiatrat* król. ztet. * .  Lwowa 
dłagiok a eięśkioh eierpieniaeb, opatrzona iw . Sukranieatami 

zn-arła dnia 19-go kwietnia ltO* roku, praaiywtay la t M. 
Obrzęd pogrzebowy odbędzie zię w eobotę dnia II . kwietni* 

b r o g o 'lin ie  \  po południu s domu śaloby ul. Leona uapieby L 
39 ra cm< i.tar Łye. akowski, na który te  w .m utku p ^ r ę to n y  
■ dziećmi i Bodninę — krewnyek, przyjaciół i  pobeśnycb o k n .io ia n  
■apraszaję

Lwów, dnia Ib. kw ietn ia  1908.
„OONOOBD1A* A Karkowski «1 Zobis.kiego 1. 10.

W y d iin ł  krajowy 
L w . 8 6 .4 8 6 / 9 0 6 .

Ogłoszenie konkursu.
Z  p o esa tk iem  ro k u  s ik o ln e g o  1 9 0 6 /1 9 0 7  n a d a n y o h  zo s tan ie  a iedm  

niejeo fu n d u szo w y ch  g a l ic y js k ic h  w  «. i  k , Z a k ła d a c h  w ojakow yok  w y -
ihow aw ceych  i n a u k o w y c h . .

W aru n k i pr*v jęcia  o g ła sea  mą rów n oo ieśm a  w  „G aw ei#  L w ow -  
iki«j,“ ja k o te i ta  pośredn iotw em  aak U d ń w  n au k ow ych  w yiaayoh , średnich

Termin do wnoasenia podań do Wydiiału krajowego npływn 3 dn.
16 m a ja  19 0 6  r .

We Lwowi. dnia 6 kwietnia 1906.
P io tr o w sk i.

m s ś K W

N a i l c p s z y m  s l e w n i k i e m  [

Od 1 lipca
6  p o k n l  ł  w y g o d a m i  nl. Krsyiowa 86.

Nożyczki
zała tw ia za kondyktem  i bes kondyktu  
dla P . T . urzędników , oftoerów w e*ól- 
nośoi, profesorów, wielebnego dnebowisA- 
■twa, n a a c sy . notaryusay, lekarzy

' tó'

£ k d ra k tm ię M U l
Ari H O Tirn C\ nmnwAkATTTrtMTr ^ A t i t ioddawna wypróbowany, niezbędny 

środek pomocniczy dla kuchni.
Poprawia natychm iastowo każdą Błahą zupę.

P otęguje 1 wzmacnia smak
sogów, jarzyn 1 pstraw  mi

adwokatów i aptekarzy

Reprezantacya „Btimtei T*rei#i“
w o  L w o w ie ,  u l. K o p e r n i k a  I. 7 .

Kredyt osobisty
dla urzędników, cflasrów, nauszyeisli, 
itd. lam o is tne  konsorsya ssieaędnośeio- 
we-pośycskow e Btowornyszonia urzędni­
ków odzislaję pod ja k  najdogednisjsaym i 
w arunkam i tekż» na  długc terminowo 
sp łaty  pośyssek o tob isty sh . A drssy  kon- 
soroyj podaje bezpłatn ie Z e n t r a l l n l -  

tu n g  d a t B e a m t n n < V e r n l n n s ,  
Wi * ”/ien , I., Wipplingerstrasee 35.

■ a  r n a a ł a  forem ki drew niane p .le- 
ea P r . C h la d e k  aa .g saya wyrobów 
ś s k m y s b , m stalow yeb Lwów, Kynek 
« .  ___________

P a r c e l e  p rsy  ulicy L isto  rada  i  Mu­
rarsk iej do sprzedanie. W iadoaześć w 
kondlu J .  Brom ilskiego.
J ^ o w e r  zm  8 0  k . w dob y i stan ie

'do sprsedania. W iadom ość: Skerb- 
kowska 1. 18. D osorea wskaśo. E laeenia o 
prowineyi usknteoznia się edw rotnę po-
••tę- _____________

jest Ph. MAYFARTHA I Spkl no­
wo skonstruowany

„AGBICOLA“
(systemu trybikowego) 

dla wssolkiego rodzaju nazion w rozma­
itej ilośei bez zmiany jakichkolwiek kó­
łek ziewnyeh; dla terenu równego i gó ­
rzystego. N ajlisjssy  ohód, nsjwięksia 

trwałość, najtańsza cena.

Dostarczam y b«z kosztów dla
eblatodaw ey bezinteresow nie ożoyslis 
tów  i persenal biurow y. P ossakajęsy  za­
jęcia snajdę am isssossu is. P rssprow adia- 
my knpna, sp rssdaio  i  dsisrśaw y. Biuro 
Inferm aoyjne Z . P a o b o l s g e  Lwów 
O rm iańska 8 \

Mikuliczyn

łfc-r K o s i a ' r k i ,  Ż n i w i a r k i
i dol trawy I koniczyny

Boflriąsacie fiata I 
G r a ł i a r t i  i o

doi popę­
du końmi

Prasy słom y i siana do rucku r ę ­
cznego. łuskaoze kukurudsy, mloear- 
nis, kiaraty, młynki do esyssozsm a, 

! trieury, pługi, walce, brony wyrabia- 
| ję  i  dostarczają jako spscyalnośó pod 
' gwarancyą w najnowszej i najlepszej 

konstrukoyi.

P H .  M A Y P A B T H  i  S p k a
fabryki massyn rolniozyoh.

Zołoione B73. W I E D E Ń ,  l l / t  T ł b o r s t r a s s e  7 1 . 105(-robotników. 
Odsnacsnne prsessło 560 słotym i i  srebrnymi meda'ami. 

Illnstrowane oenniki darmo i opłatnie.
Zastępoy i odsprzeda wcy pośędani. =

$ 0 0 'i© © G O © 0 ©0 0 0 0 ©®0 ©0 ©© 0 0 ©G©©©0 © © © © d© © ©  
FABRYKA DACHÓWEK

Jana Chorośnickiego » Chorośnicy
P e e z ta  I s t a e y a  k o l s l  w m iejscu

poleca

i
s
3

D achów ki ró ż n o k o lo ro w e ,  p ł y tk i  n a  p o s a d z k i ,  cenabry- 
ny ga alnzlnfe (npecya lne)  o ra*  w sce lk le  w yroby  w cho­
dzące  w z a k r e s  w yrobów  b e to n o w y ch  k r y c ie  d a c h ó w , 
u k ła d a n ie  p o sa d zk i  w y k o n u je  s ię  w ła s n y m i  r o b o tn i k a ­

m i po c e n a c h  m eż l lw le  n a jn iż szy ch .

Bliższych oljaśoM udziela Zarząd fabrjii.
0 6 0 0 6 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 6 0 6 ^

Pentlon w willi ntd Prutem.
Pokoje w ygodnie urcędseno  s  całem u 

trsym aniem , sa rn i do w ynajęeia 
A dres: poosta M ik u l ic z y n ,  albo K a­

rol* Ludw ika 8. Kulczycka.

Krzewy ozdobne
drzew* szpilkowe, ogrodowe, 
róże etc., sadzonki szparagowe,

poleca
w najlopssjob  odm ianach i pięknych o- 

kasaob po csn tsb  przystępnych J

SiM łla Jul. br. Brw icliep
w Podhorcaeh obok Stryja.

d enn ik i na  śędanis. Za nadesłaniem  pi sy 
zam ów ienia tego ogłoszenia otrzym a kn- 

p iją c y  opnst stosowny.

1T
N ajw iększa podolska pas eka

E u g e n iu s z a  B i l iń s k ie g o  
Z b a r a ż u .

Miód patok* deserowy kuracy jny  5 k lg r. 
puszka 5 kor. 80 b. opłatn ie. D oskonałe 
m iedy do pioia domowego w y ro b i o*te­
renu. medalami odsnaesone na w ystaw ach 
po 70, 80 i 130 Ł li tr .  ln b  4 . «/4l t r .  J a ­
błecznik ed 89—56 h . w i  k lg r posyłkach 
10 h. wyśej. P ro n ę  spróbow aó!II Z* ozy- 
stośó, prawdziwość i  doskonałość gwa 

ranoya.

N A JLE P S ZE
NASIO N A

polne, warzywne, pastewne poleca

M .  W o l i A s k i
Lwów, pl. M aryacki 8. 

Na śędan is oenniki franko.

Na myszy polne
myszy polneTrucizny na 

Onłkl testerowe 
Owies »try. hniaew y, obłuekany,
Kosi ©I trnjęcy tylko mysey, nie szko­

dliwy, dla innych ewiereęt, 
Pszenica stryebninowa 

wyr*ł»*

Tlen"Lwowska fabr, chemiczti I! 1
Przy zamówieniu naleśy dołączyć pczwo 

lenie władny polityce.

FABRYKA ASFALTU ! PAPY DACHOWEJ 
i n ż .  S Z E L I G I  Ł Y S Z K I E W I C Z R  •

LWÓW. OL. iw. ttm u u

p ł y t y  I z o l a c y j n e
BOIUKOAHENTÓW
SMOŁA ritSTYŁOWNi 

jłO JACHŚW I 0H2EWA_

A.
szwajcarskie brzytwy z ostrzami 

do zmiany
tę światowej sławy dla swojej niepr.e- 
ścignionej dobroci, przedniej jakości i 
pewności. Poniewaś najlepsze, przeto naj­
tańsze! P e ł n a  g w a r a n e y a  I Tysiące 
poświadczeń. TJwaśać nalsśy dokładnie 
na markę gwarancyjną „Arbenz" Bngro* 

fabrykanta A d l A r b e n z  Losanne
Bswajoacya. We Lwowi# w sprzedały  
8. Plelecki głów ny magazyn Antoni 

Halski plac Maryseki.

W sprawach losów ftSyf
stać z naszych ualug. Sprzedajemy łozy 
takie na spłaty mietięozne. Losy zaste 
wionę wykupujemy i odstępujemy je na 
spłaty. Prosimy zaśędać naszago kalen­
darzyka, który rozsyłamy bezpłatnie. 
Knimo i sprze-ai efektów i monet. 
S c h a tz  i C h a je s  Dom bzukewy we 
i.wswie, plac Maryacki 7.

12 najpiękniejszych utworów,na fortepian
zawierają w kwartale 1 r. b.

Howości lluzm ne
Jedyny polski mleglęoznlk llteraoko nutowy.

* p r i e i .  p o e a to w ą  1 r-*

Sezon 1906.

F ab ryka  i skład kapeluszy
pod firmą

ANTONI KAFKA
(przedtem A. Kośeloużek) 

Lwów, ul. H a lieka  4  (ubok Katedry) 
Polec* na sezon wiosenny i letni kapelu­
sz# i eylindry własnego wyrobu, jakotei 
kapelusze i eylindry e fabryki P. i 0. 
Ha biga e. k. nadwornych doiteweów we 
Wiedniu, jakotei innych najlepszych fW 
bryk — w najnowssyoh fksonaeb i kolo 
raeb po najtańseyeh eeuseh. W ielki w y­
bór kapeluazy dla daieei. — denniki gra­

tis i franco.

Najwigesj konsumowany w O slioyi artykuł — kar­
tofle, marnieją tak jakościowo jak iiośoiowo z ro­
ku na rok. Preyozjną tego coraz bardziej w yjało­
wiona ziemia i nieumiejętne na wolenie. Prawdziwie 
zdumiewające rezultaty osiąga się tylko speoyal- 
nymi nawozami IX  a. i IX  b. Pierwszego galic 
Towareystwa akoyjnego dla priemynła chemicznego 

we Lwowie, ul. Akademioka 8, I  p

Prenum erata bwartnlnle 1 rab. 20 bop.,
50 bop.

Zeszyt pojedyćezy 10 bop. .
Treść zessytów : Sarzyński M. Meledya i Krakowiak. — Moezkowsk' ^ 

Szkice weneckie. — Aitken O. Serenada. — Oipollone A. Somans. — 01eV® 
Dlegis — Ferraei-W olf H. B irkarola. — Binaldi O. Arlekin-Pantomina 
mara 8. Yalse lente. — W eiss A. Komami I. — W ilm N. Wspomnienie * 
szawy i —  Teea Ir . Bajeeeka.

W dziale literackim Iieene prace e deiedeiny musyki. _ ,

fl*
\f*r

O płacający od k w ie tn ia  „Kowośol Ka*yo*n*tt roonio rnbiz T o z n # ' r o o n io  r n i  
przesyłkę pocztową rab . 6 o t r z y m a j ą  k w . I .  b o z p f a tn le  jako premiun-, t 
z *  p ó ł  c e n y ,  L  J . z a  1 rn b .  6 0  k o p .  s ł y n n ą  m e to d *  L o s z e ty o k io g o

-  i M. P ren tn e r, tlóm . f l . Ja ru .e lek a  N* Pf>.N owoczesny P ian ista" , opracow ała 
■yłkę prem iom  naleśy  dołączyć 80 kop.

A dres Bedakoyi i A d m ia istraey i: W arieaw a, Warecka 15. 
Aieneyc w* Lwewle u St. Sokełewcklege, Peeeł H cucm tnt Nr. 9 .

g il p p o o p o t M A W f f l  Sil O O O O C M ł O o O O ^ I
Najwiąo«j rozpowszechniona pltmo Ilustrowane 

dla kobiet

Tygodnik Mód i Powieści

Na wszystkie
be* aw yjątku p ism a  codzienne miejscowe, zam ięjteo- 
we, w iedeńskie i tagrm nicznc, tygodn ik i, ilu tira cye  
artystyczne , p ism a  h u m o rystyczn e , m ody, iu rn a le , 
p rzy jm u je  prenum era tę z  dostaw ę w  m iejscu  lub  

w y sy łk ę  na pro w in ey i po cenach red a kcyjn ych

Ajencya dzienników i ogłoszeń Sokołowskiego
L w ó w , p a s a i  H a u s m a n a  9 .

• O g l° szeDiŁ do w s z y s tk ic h  pi«m n a jta n ie j . Rjjflj

W dziale literackim pomieszcza; Nowelle,Sprawozdania krytyczne 
z literatury własnej i obcej, Artykuły w kwestyach społecznych, 
Korespondencye z głównych ognisk życia europejskiego i t. p- 
W dziale mód co t y d z i e ń :  Ryolną kolorowany mód pa­
ryskich i arkusz rysunków z wzorami sukien, okryć, wogóle 
strojów kobiecych. Co m i e s i ą cr Wielki arkusz z krojam- 
i wzorami robót i k i l k a  r a z y :  Formy z bibułki nadsyła* 
ne wprost z Paryża, z odpowiedniem objaśnieniem w tekście. 
Co t y d z i e ń  dział praktyczny p. t . : Poradnią dla kool** 
w mieście i na wsi, zawierający informacye Z dziedziny by- 
gieny wedle ostatnich zapatrywań, nauki, dział pedagogiczny, 

dział technologii gospodarskiej i przemysłu domowego. 
Czyść kulinarna czyli gospodarska prowadzona przez p. P&u' 

liną Szumlańską.
Inform acye dotyczące bieżącego zainteresowania i P° 
9 m s e 3e x i  pytu pracy dostępnej kobiecie, o s s t e * '

Główna ekspedycya na Galicyę A 
we ‘Lwowie, Pasaż Hausmana ^

W arunki pronumeraty:
We Lwowie kwartalnie 3 kor., ■ dostawę do domu 3 kor. 6 0  

na prowineyi s precajtką pooatowę 3 kor. 6 0  hal. r

.adsuŁt-or o powiedaisimy W S 6 ł 8 W  llM łO W f ik i. P ap ier i  fab ryk i Braci Fialkow akiob.


